Opłata pocztowa uiszczona gotówką 


Nr. 269 


PRENUMERATA Aw 
tt tów 


Miesięcznie we Lw: 
3 zł. 30 gr., kwa 40. , /, 2.4 
L4 


9 zł. 40 gr., z do. 
do domu i w całej : 
sce z przesyłką pocz. 

zł. 60 gr., kwartalnie 
10 zł. 20 gr., zagranicą 
miesięcznie 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr. 


CENA NUMERU 


15 ar. 


Na dworcach kolejow. 


17 gr. 


Redakcja: ul. Ossolinskich 1. 15. Administracja: ul. Chorążczyzny l. 26. 


Lwów, Nedziela dnia 23 Listopada 1924 


ER LWOWSKI 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano, 


CJ ə» | 
Dzisieiszy numer 
zawiera : 


Niewyzyskane zwycięstwo (artyk. wstępny). 
Święto całej Polski. 

Krzeępiące wspomnienia (feileton). 

Komu należałą się nagroda Nobla (Mój film). 
Spekulacje przemysłowców węglowych. 
RekurSy do Ligi Narodów. 

Z Sali sądowej. 


USTAWA O NAJWYŻSZYCH WŁADZACH 
WOJSKOWYCH. 

Warszawa, 21. listopada. Mimister spraw woi- 
skowych gen. Sikorski odbył wczoraj dłuższą kom 
ierencję z premierem Grabskim i wicepremierem 
Thuguttm w sprawie ustawy o najwyższych wła- 
dzach wojskowych, która ma wejść w najbliż- 
szych dniach na porządek obrad komitetu poli- 
tvcznego Rady ministrów. 


Z KOMISJI BUDŻETOWEJ. 

Warszawa, 21 listopada. Sejmowa komisja 
po wysłuchaniu referatu p. Zdziechowskiego przy 
ięła w drugiem i trzeciem czytaniu projekt do- 
datkowy ustawy skarbowej na r. 1924, nastęjpnie 
przyjęła w drugiem i trzeciem czytaniu dodatko. 
wy budżet min. reform rolnych, zgodnie z przed- 
łożeniem rządowem, a wreszcie przyjęła w trze- 
ciem czytaniu wszystkie budżety dodatkowe na 
r. 1924, z pewnemi zmianami, nie uwzględnionemi 
w drugiem czytaniu. W związku z wynikiem gło- 
sowania nad sprawą budżetową ministerstwa 
Sprawiedliwości, p. Smiarowski, jak również w 
związku z wynikiem głosowania nad budżetem 
min. pracy i opieki społ, p. Bittner, złożyli swe 
referaty. (Pat.) 


PROJEKT USTAWY O AKADEM. NAUK LE- 
KARSKICH. 

Warszawa, 21 listopada. Rząd wniósł do Sel- 
mu projekt ustawy o Akademii Nauk Lekarskich, 
która ma na cełu szerzenie wiedzy medycznej, 
a zarazem jest najwyłższą instytucją naukową w 
tej dziedzinie. Siedzibą Akademii ma być Warsza- 
wa. Członkami czynnymi Akademii moga być 
tylko obywatele polscy, członkami: koresponden- 
tami również obywatele obcy. (AW.) 


— Telef. redakc, 19. — Konto czekowe P. K, O. 140.561, 


Rok XLII 


CENY OGŁOSZEŃ : 


Za wiersz milimetrowy 
Zwyczajny za tekstem ro gr. 
Nadesłane i nekrologja 30 gr. 
Na pierwszej kolumnie 5ogr. 
Przed kroniką i w rubryce 
„Repertuar“ 40 gr. Po kro- 
nice i komunikatach 35 gr. 
Dział ekonomiczny 40 gr. 
Drohne ogłoszenia za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i sprze- 
daż 8 gr. Matrymonialne 
12 gr. Poszukujący pracy 
4gr. Na kolumnie tekstowej 
paski i ins raty po 35 gr. 
W przewodniku informacyge © 
no-reklamowym po 15 gr. 
inajmniejsze r zł. 5o gr.). 
Ogłoszenia zamiejscowe 250/9 
drożej, zagraniczne a 500/ 
drożej. 


rosyjski 
śpie- 


Najpiękniejszy 
film ilustrowany 


wem artystów op. 


Wyświetla 


„PRZY KOMIKK" ko „Lew: 


od piątku 21. b. m. 


opekulacje przemysłowców węglowych. 


Min. przem. i handlu przeciw górnośląskiej konwencji węglowej. 


Warszawa, 21 listopada. Tel, wł. (Wł. D) 
Jak się dowiadujemy, górnośląska konwemcja wę: 
glowa postanawia podnieść dla kraju i dla Gdań- 
ska cenę węgla koStkowego o 1.50 zł, oraz wę- 
gla grubego i orzecha o 1 zł. Natomiast węgie! 
przeznaczony ma eksport, utrzymywany będzi: 
w dotychczasowej cenie, ze względu na to, iż 
zachodzi obawa że wówczas niewytrzymałby 
konkurencji z cenami na rynkach zagranicznycii. 
Nie będzie również podniesiona cena węgla prze 
znaczonego dla fabryk krajowych, 


W związku z powyższem, dyrekcja depart. 
górniczego w min. przem. i handlu potwierdzając 
zgodność tej wiadomości, z całą stanowczością 
oświadcza, że min, przem. i handl. nie godzi się 
ze Sranowiskiem górnośląskiej konwencii węglo- 
wej. Min, przem, į handł. użyje wszelkich środ- 
ków jakiemi rozporządza, jeżeliby powyłższą u- 
chrwałę przemysłowcy węglowi chcieli wprowa- 
dzić w życie. 


—-—x— 


92 5 
i „kto z połowy odgadnie całość” 


Oto tytuł nowego wielkiego konkursu najpo- 
czytniejszego w Polsce pisma tygodniowego J 


„ILUSTRACJA 


Już w Nr. 21. z dnia 29, listopada ukaże się pierwsza seria „nieco niekompletnych“, 
to znaczy rozmyślnie uszkodzonych fotografji, popularnych znakomitości światowych 


i polskich, których nazwiska 


będą musieli odgadnąć czytelnicy „ILUSTRACJI*, 


Konkurs ten będzie łatwym i krótkim, gdyż polegać będzie tylko na odgadnięciu pię- 
tnastu nazwisk, z piętnastu fotografji, umieszczonych w trzech kolejnych numerach. 


Jako pierwszą nagrodę przeznaczyła „Ilustracja“ wyborowy złoty szwajcarski zegarek: 


—  — m — — 


— ogółem nagród będzie 12. — — — — — 


Konkuis będzie prowadzony w takim tempie, by umożliwić szczęliwcom 


otrzymanie nagrod przed gwiazdką. 


Główny skład „ILUSTRACJI* na Małopolskę w administracji 


„(ITA Lwowskiego" 


we Lwowie, Chorążczyzna 26., która przyjmuje prenumeratę 
i gdzie nabywać można poszczególne numery „ILUSTRACJI", 


„cO 
EREA AE RED WOD BEOS OWOC DOK (CZ ORAPRWÓRÓREC. .. WADE RREZRZOODO RYZ ÓDOODE| 


— NAUKA i WYCHOWANIE. —— 


ekcje śpiewu operowego. Kurs gry scenicznej i ję- 
- zyka włoskiego (Prof. Władysław Paszkowski). 
Gimnastyka rytmiczna metody J. Dalerose'a. (G. Dzie- 
ślewska i Z. Bisanz). Wpisy przez cały rok w Zakładzie 
muz. M. Reyssówny ul. Listopada 70. 8348 


Datorego 34. „Ecole frangaise“. Najszybsze wyuczenie 
języków, stenografji. 8402 


EWY "s =- T TE" TE 
= RÓŻNE. — 


dam Tarnawski, restauracja pl. Bernardyński 9. na- 
«A przeciw ul. Piekarskiej donosi, że po chwilowej 
przerwie wydaje wyśmienite obiady z trzech dań po 
1 zł. jak też Śniadania i kolacje, bufet doborowy, piwo 
okocimskie do 1-ej w nocy. 841 


T inderski z Jaworowa, poszukuje Pana Jana Dudziń- 
< «kiego. 8395 


I Inieważnia się zgubioną książkę wojskową wysta- 
wioną przez P. K. U. Lwów, na nazwisko Andrzej 
Przybylski. 8408 


Znaleziony d.mski srebrny zegarek na pl. Strze- 
leckim we czwartek 20, bm., o ósmej wieczorem do 
odebrania w Administracji „Kurjera Lwowskiego“. 7328 | 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


pożyczkę 1000 złotych pragnie zaciągnąć fotograf 
lwowski. Zgłoszenia pod „adresem M. R. do admini- 
stracji „Kurjera Lwowskiego . 8415 


ee O E 
Ra po żydowsku ala Reklama będzie w piątek i w so- 

botę podawana w restauracji „Reklama“ boczna Syks- 
tuskiej i Kopernika. Obiad ala Reklama 150. 8403 


me 
= POSADY i PRACE. B 


otrzebna inteligentna, wykształcona osoba z dobrą 
muzyką jako zastęczyni pani domu na wieś. Osoby 
ze sfery ziemiańskiej lubiące wieś obeznane z wiejskim 
gospodarstwem, niezależne, do lat 35 przeszlą swe 
curiculum vitae, Kongres wka pocztą Kutno księgarnia 
Celkowski dla Osendowie wraz z fotografją. 8352 


4Ygrodnik żonaty, pierwszasiła poszukuje posady za- 

ra., lub od nowego roku do dużego ogrodu, plantacji, 
jarzyn, lub szkółek. Zgłoszenia J. R. Sieciński wieś Zubo- 
wice, poczta Tyszowce pow. Tomaszów, Lubelski. 8407 


TTkończony agronom w Średnim wieku z 20-letnią 

praktyką we większych gospodarstwach, przyjmie 
posadę Zarządcy dóbr, zaraz lub 1 stycznia albo marca 
1925 Łaskawę zgłoszenia: M. Winnicki, Stanisławów 
Knihinin-Belweder ul. Jasińskiego. 8416 


Magister farmacji starszy, poszukuje posady. Starczew- 
1 a ski Lwów, Kłonowicza 4. II. p. 8414 


KUPNQ i SPRZEDAŻ. 


Sypialnie, jadalnie, pokoje męskie, wyroby lwowskie 
poznańskie i zagraniczne poleca najtaniej : Leon Ma- 
twijowski, Lwów, Chorążczyzny 29. 8258 


Salon kwiatów Piotra Bodnara, ulica Leona Sapiehy 3. 
Filja: Sobieskiego 17. poleca codzień Świeże: bukie- 
ty, wiązanki i wieńce. 8270 


We dwupiętrową 13 ubikacji trzypokojowe mieszka- 
nie wolne z cwierć morgiem ogrodu, górny Łycza- 
ków sprzeda, Ajencja Chorążczyzna 27. Telefon 1622. 8324 


Kamienica dwupiętrowa (z komfortem) w śródmieściu 
- zaraz do sprzedania na warunkach dogodnych. Wia- 


domość w kancelarji adwokackiej dra. Grzesika i dra 


Korenckiego Lwów. ui. Bourlarda 2 I p 7327 
prze gruntowe i leśne pod budowę will i pensjo- 
natów, sprzedaje magistrat m. Lanckorony. Zgłosze” 
nia tamże. 8272 
Da stare polskie monety, Chomiński, Hofmana 
254. parter. 8357 


A 5 sprzedam nowy wózek na resorach Zamarsty- 
nowska 33. Demska. 8358 
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KURIER LWOWSKI z niedzieli, dnia 23. listopada 1924, Nr. 269. 


Niewyzyskane 
zwycięstwo. 


Bohaterski czyn obrony Lwowa oddalił się 
od nas o 6 zim. Im głębiej w przeszłość, tem ja- 
śniej błyszczy jego gwiazdą na firmamencie pol- 
skiej historji. Z dumą wspominamy czyny na- 
szych dzieci, na ręku czujemy jeszcze odciski od 
„karabinu, ze łzami w oczach patrzymy na groby 
maszych bohaterów. 

Siłą naszego patriotycznego rozmachu wmu- 
rowaliśmy się nierozerwalnie w gmach Rzeczy- 
pospolitej, z nią żyjemy i z nią gotowiśmy zginąć. 
Największe ognisko kultury polskiej na południo- 
wo-wschodnich rubieżach Rzeczypospolitej obro- 
niliśmy własnoręcznie i pilnujemy go jak oka w 
głowie. 

Pilnujemy, ale nie wszyscy. Gdy ucichły ar- 
maty i znużona młódź wróciła na ławę szkol- 
ną — opieka nad Lwowem i jego promieniam 
przeszła w ręce starszych, których obowiązkiem 
było wyzyskać i utrwalić zwycięstwo. I zaiste 
gdyby choć część zapału wszystkich obrońców 
Lwowa była przeszła na jego pokojowych ster- 
ników po 6-ciu latach pracy, owoc byłby zaiste 
imponujący. Kto iednak zna Lwów z 1918 roku 
i kto patrzy na Lwów w roku 1924, zapyta słu- 
sznie: 

„Co się w nim właściwie zmieniło od cza- 
sów Franciszka Józefa i.? Te same brudne uli- 
ce i domy, ci sami ludzie w zarządzie miasta, ta 
sama ospałość. Kilka pawilonów ma placu Powy- 
stawowym, kilkanaście nowych banków i kilka- 
set sklepów bławatnych: oto cały bilans działą!- 
ności pokojowej Lwowa. Nie powstałą ani iedna 
instytucja kulturalną, nie nawiązano połączenia 
z Kresami, słowem Lwów Świeci jeszcze, ale nie 
grzeje — żyje, ale życie jego nie promienieje, 
nie pociąga, nie zapala, 

Gdybyśmy porównali pracę miast w Niem= 
czech czy Czechosłowacji, czy nawet miast w 
Poznańskiem, otrzymalibyśmy nader przygnębia- 
jące rezultaty. Ckazałoby się, (że inne miasta ca- 
łą parą rozwijają się, udoskonalaią a Lwów stoi 
na miejscu, ten Lwów, który ma być osią 
kresowego życia, pochodnią rozświetlłaiącą mro- 
ki odj Sanu aż o granice Ukrainy i błota Pińska. 

Vincere scis Hannibal — victoria utinescis. 
Zwyciężyliśmy, ale zwycięstwo leży niewyzy- 
skane. l 

Kulturalne znaczenie Lwowa nie podnosi się. 
Kresy, trawione z jednej strony antypaństwową 
agitacją, z drugiej znowu własna indolencją, nie 
znajdują we Lwowie ani wzoru, ani podniety. — 
Brak ludzi zdolnych do iniciatywy, upadek inte- 
ligencji, zmaterjalizowany światopogląd bogatszej 
części społeczeństwa sprawia, że Lwów mie speł- 


Sporne kwestie polsko- gdańskie. | K 


Rekursy do Ligi Narodów. 


Gdańsk, 21 listopada. W związku z decyzja- 
mi wysokiego komisarza Ligi Narodów, wyda- 
nemi w ostatnich czasach w sprawach polsko- 
gdańskich, Gdańsk założył w dniu 20 bm. rekur- 
sy do Ligi Narodów a mianowicie: 1) w sprawie 
rozciągnięcia ustawy o cłach wywozowych pol- 
skich na obszar Gdańska; 2) w sprawie określe- 
nia terenu portowego dla działalności policji pań- 
stwowej; 3) w, sprawie konwencii pocztowej w 
Sztokholmie; 4) w sprawie budowy promu na Hol- 
mie; 5) w sprawie przydziału obywateli -gdań- 


skich do konsulatów polskich; 6) w sprawie po- 
działu taboru Wisły. Polska złożyła 4 rekursy: 
1) w sprawie ratyfikacji umowy polsko-gdańskiej, 
2) w sprawie Towarzystwa ubezp. „Danzig“, s) 
w sprawie konferencji pocztowei w Sztokholmie, 
4) w sprawie podziału taboru Wisły. Niektóre 
ze wspomnianych spraw mają być jeszcze przed- 
miotem rokowań między Polską a Gdańskiem, 
przy udziale przedstawiciela Ligi Narodów Kol- 
bana. (Pat.) 


O Z 


PODJĘCIE ROKOWAŃ Z CZECHAMI. 


Warszawa, 21. listopada. Poseł czechosława- 
cki i minister pełnomocny p. Flieder po powro- 
cie z Pragi, został przyjęty przez ministra spraw 
zagr. Skrzyńdkiego, poczem odbył dłuższą kon- 
ferencję z desygnowanym do Pragi posłem La- 
sockim. Poseł Flieder upełnomocniony został 
przez swój rząd do rozpatrzenia całokształtu ro- 
kowań z Polską, wabec czego z początkiem przy- 
szłego tygodnia rozpoczną się w Warszawie f ' 
wstępne rokowania w sprawie zawartych umów 
traktatowych i likwidacyjnych (w sprawie Śląska 
Cieszyńskiego, Spisza i Orawy). W najbliższej 
przyszłości mają być zawarte w Pradze umowy 

o obrocie prawnym i dwie umowy dawniejsze, 
(Pat) 


WŁAD. REYMONT W PARYŻU. 


Warszawa, 21 listopada, Władysław Reymont 
przybył do Paryża, powitany przez przedstawi- 
cieli Zw. Korespondentów polskich w Paryżu, o~ 
raz innych instytucji polskich. Po kilkudniowym: 
pobycie w stolicy Francji. i poddaniu się bada- 
niom lekarskim Reymont wyjeżdża do południo- 
wej Francii, gdzie pozostanie przez zimę. (AW.) 
a~ 


PRZED TRAKTATEM NIEMIECKO-ANGIELSK. 

Londyn, 21 listopada. Ministerstwo handlu 
donosi, że rokowanią niemiecko-angielskie celem 
zawarcia traktatu handlowego posunęły się tat: 
daleko, że iest prawdopodobne, iż w poniedziałek 
traktat zostanie podpisany. Zapewniają dalej, ż* 
Niemcy przy rokowaniach nie zażądały żadne! 
koncesii w kwestii 26 proc. opłat importowych. 
(Pat.) 


TELEFON MIĘDZY ŁODZIĄ A GDAŃSKIEM. 

Warszawa, 21. listopada. W tych dniach ukoń_ 

zona została budowa nowej linji telefonicznej 
czej Łódź z Gdańskiem. 


WOJSKOWY SPISEK W GRECJI. 

Ateny, 21 listopada, Rząd wpadł na ślad no- 
wego spisku wojskowego. W związku z tem a- 
resztowani zostali dwaj generałowie i pewna 
liczba oficerów. Spisek zduszono w zarodku. U- 
biegłej nocy dokonano zamachu na gen. Pangaio- 
sa. Zamach nie udał się. Spiskowcy znaidowałi 
się szczególnie wśród oficerów garnizonu ateń: 
skiego, batalionu gwardji republikańskiej į wśród 
załogi tanków. Spisek był skierowany przeciw 
powołaniu z powrotem do służby szeregu oficer 
rów reakcyjnych oraz gen. Condilosa, byłego mi- 
nistra spraw wewnętrznych. (Pat.) 


—__ KONSEKWENCJE LISTU ZINOWIEWA. 


— Londyn, 21 listopada. Reuter donosi, że nota. 
przesłana rządowi sowieckiemu, powiada, Że p” 
dluższym namyśle rząd angielski nfe uważa za 
możliwe zalecać parlamentowi ratyfikacii albo 
nawet wzięcie pod rozpatrzenie angielsko-Sow:e- 
ckich rokowań rozpoczętych przez rząd Mac 
Donalda. W dalszym ciągu nota oświadcza, że 
rząd angielski nie ma obecnie żadnych w atpliwo- 
Ści co do autentycznoścj listu Zinowiewa, i nie 
będzie rozpatrywał więcei tej kwestji Rząd an- 
giielski stwierdza, że list ten jest jaskrawym do- 
wodem prowadzenia przez III międzynarodówkę 
propagandy rewolucyjnej. kóra iest znana rządo - 
wi sowieckiemu j na którą rząd ten zezwala. 
|< OP dle Nida PB M A. PPODZR da 


nia tei wspaniałej i tak popisowej roli, jaką mv‘ nie woła głosem wielkim do całego społeczeńe 


wyznaczyła natura na kresach Kzeczypóspolitej., 

Do czego ten konserwatyzin 
może, 
granicy, Czyż dzisiejsza rocznicą obrony Lwowa 


doprowadzić | marnować 
Świadczą obecne stosunki na wschodniej krwią? 


1 


stwa, czyż nie prosi na miłość Ojczyzny, bv nie 
czynów,  okupionych bohaterską 
I K. 


=s e 


Krzepiace wspomnien'e. 


Nieråz w rozmyślaniach o losach Rzeczypos- 
polite; z ciężką troską pochyla się głowa... 

Brniemy z wysiikiem naprzód, niszczy my 
wytrwale chwast małodusznego  śledziennictwa. 
porastajądy bujnie naszą umysłowość porozbioro- 
wą — budzimy zamarłą w bezczynności moc ge- 
muszu narodowego — a iednak miino wszystko 
tyle koło nas mierności, sobkostwa, złości i nie- 
chluistwa moralnego, że w ślad za nami wlecze 
się zwątpienie, czy zdołamy oprzeć nasz byt na 
granitowej podstawie wiełkości i trwałości, czy 
Polska przyszłości nie bedzie efemerydą, owianą 


* z romantycznej tęsknoty — lecz stanie się realnym 


tworem naredu, świadomego swej siły i posłan- 
nictwa. 

I wówczas oczy moje w poszukiwaniu budu- 
jących wartości zwracają się do tych dni, które 
świeciły pierwszym chwiłom  zmartwychwstałej 
ojczyzny. 

Widzę ludzi dobrej woli, którzy czuwali na 


pies zgłodniaty broni pochwyconej kości i groź- 
nem obliczem Gorgony straszyło wrogów, co mu 
szczęście swobody wydrzeć chcieli. 

Aż podziw bierze, że w tej kresowej placówce 
znalazło się tyle hartu. zaciekłego oporu, niezło- 
mnego wiytrwania. 

Jakto? — więc to pokolenie, rwykarmione 
narkotykiem poetyckich marzeń, idące w życie ze 
Skrzydłami mieskazitelnej, anhellicznej miłości, 
lecz obarczone równocześnie newrozą Kordjanow- 
skiego serca — więc to pokelenie zdobyło się na 
taki szalony wysiłek, że uratowało szaniec nai- 
ważniejszy z tych, na których oparła się dziś mo- 
carstwowia potega Rzeczypospolitej? Podziw bieg 
rze, wiara krzepnie. otucha rośnie! 

Spog!ądam na ten objaw mocamej woli naro- 
du polskiego nie z politycznego punktu widzenia, 
lecz jako człowiek, szukający w psychice swego 
narodu czynidików, gruntujących trwałość niepod. 
ległości i mam przekonanie, że gdyby w metryce 
wiskrzeszenia Polski historia nie zanotowała nic 
więcej, prócz obrony Lwowa, przyszłe pokolenia 
rozgrzeszyłyby z błomosławieństwem swoich oj- 
ców. że w chwilach próby nie załamali rąk bez- 


posterunkach dyplomatycznych, by szacherki po- | silnie, lecz ogromnym wysiłkiem woli i potężnym 


lityczne nie ukryły sprawy polskiaj pod korcem. | 
Widzę 
wszystkich bosowiskach świata czynem głosiły 
prawa Polski i w trudzie niesłychanym ofiarnie 
wyrębywały drogę do niepodległości. 


rozmachem energii uratowali to przedmurze pol- 


krwawy szlak legionów, które na! skości, które według wszelkich obliczeń ludzkich, 


za stracone uchodziło, 
Powoijenne dzieje opiewają bohaterstwo lu- 
dzi, którzy w najstraszniejsze bitwy szli bez trwo- 


A w końcu widzę to miasto, które legło na gi bez wahania ruszali w bói z przeważającym 


rubieżach ojczystyich, broniło wiolnego bytu 


' 


jak nieprzyjacielem, ale przecież bez porównania wię- 


cej dokonali obrońcy Lwowa, przez sześć miesięcy" 
ściskani żelaznym pierścieniem oblężenia, trawie- 
ni niedostatkiem, dn'ami i nocami zarzucani gra- 
dem pocisków. Ileż to trosk codziennych przeżyć 
musieli w ciągłej pogoni za zdobyciem na:potrze- 
bniejszych dla życia środków, ileż nocy beęzsem- 
nych spędzić musieli wśród grzmotu pękaiących 
nad ich głowami pocisków. 

A przecież nikt nie słyszał ani narzekań, ani 
Skargi; w cichem skupieniu wszyscy oczekiwali 
tego, co bohaterstwo przynieść musiało — zwy- 
cięstwa. 

A to więcej niż patriotyzm, 

Bitew nie wygrywa zmienne uczucie, lecz 
niezłomna wola, boski czynnik w człowieku, da- 
iący panowanie nad Światem. 

A więc niech się zgromadzą ci wszyscy, któ- 
rzy przed sześciu laty stali na ul'cach tego miasta 
w nienstępliwej obronie i niech z miłością i dumą 
pokłonią głowy przed oiczystym sztandarem, gdyż 


oni pierwsi zdobili go aureolą chwały, 


Lecz niechaj przyjdą i ci, którzy wyťść nie 
mogą z błędnego koła niewiary, a może zejdzie 
im z oczu koszmar małoduszności, gdy zobaczą, 
że Polskę budowały i budują mocne dłonie į har- 
towne miecze — że biły dla niej i biią Iwie serca 
— że w przyszłość poprowadzi ią nie pigmeiska 
dusza karłów, lecz tytanczpa wola Króla-Ducha 
narodu. R. D. 
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22. listopada świętem całej Poiski. 


Józef Pitsudski zaznaczył w czasie pobytu 


swegó w Krakowie, mówiąc o pierwszych dniach 
Rzeczypospolitej Polskiej, że dzień 22 listopada 
1918 r. uznać należy za ostateczną chwilę resty- 


4ucji Państwa Polskiego. W dniu tym wydany 


został dekret o naiwyższych władzach państwo- 


wych, a zatem naród poraz pierwszy uczuł nad 
sobą rząd własny, rząd iednolity, 
przez całą Polskę uznany. 

Dziwnie chwila ta zbiegła się 


pada. 


Dziś, gdy przeżycia listopadowe Lwowa sta- 
ły się historją — ze wzruszeniem wspominamy 
o dwóch zbratanych rocznicach, Święcąc pamiąt- 
czcimy także rocznicę 


kę odzyskania Lwowa, 
dla całej Polski największą, najdonioślejszą — 
bardziej godną zaznaczenia i uświetnienia, nż 
jakikolwiek dzień w historji zapamiętany. 
M. H. 
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Wieczór Sienkiewczowski. 


Onegdai uczciło Kasyno i Koło lit. art. pa- 
mięć Sienkiewicza uroczystym wieczorem, który 
zaznaczył się dodatnio dzięki zarówno progra- 
mowi o odpowiednim poziomie, jakoteż licznemu 
i wytwornemu zebraniu publiczności. Zjawili się 
wybitni przędstawiciele władz wojskowych i cy- 
wilnych, duchowieństwa, najwyższych uczeli itd. 

Poważne tony marsza żałobnego Chopina 
w wykonaniu orkiestry 40 p. p. rozpoczęły wie- 
czór. Przemówił następnie ks. Arcyb, Teodoro- 
wicz, rozważając, co Polska zawdzięcza Sienkie- 
wiczowi i kreśląc sylwetkę genjalnego pisarza, 
jako twórcy i odtwórcy ducha narodu, wielkie- 
go piewcy przeszłości. 

Znakomicie zgrany chór Echa podniósł na- 
strój uroczystości odśpiewaniem hymnu „Gaude 
Mater Polonia“. 

Prof. Kucharski dał piękną syntezę warto- 
Ści literackich dzieł Sienkiewicza, który powieść 
polską podniósł do artystycznej wyżyny i dał li- 
teraturze polskiej pełnię twórczości i wyrazu, dzię- 
ki czemu stanąć mogła w rzędzie najświetniej- 


szych literatur świata. Zaznaczył prelegent dosko-|- 


nałość kompozycji autora Trylogji, bogactwo sło- 
wa, silę wypowiedzenia. 

Nakoniec zabrzmiał hymn narodowy. Este- 
tyczna dekoracja sali z popiersiem mistrza na ile 
ciemnej diaperji przyczyniła się do podniosłego 
wrażenia, jakie obecni wynieśli z obchodu. 


Nowy gabinet w Austrii. 


Kanclerzem został dr. Rudolf Ramek, adw. 
Nowy gabinet jest 9 od czasu istnienia republ. austr. 
W ciągu ostatnich 6 lat 126 posad ministerialnych 
obsadzonych było przez 58 osób, Kanclerzami 
byli: dr. Renner, dyrektor archiwum, dr. Mayr 
profesor uniwersytetu, Schaber, prezydent policji 
: ks. Seipel, profesor uniwersytetu. Z 58 dotych- 
czasowych ministrów za czasów republiki austr- 
było 21 wyższych urzędników, 10 nauczycieli 
szkół wyższych, średnich i ludowych. 7 gospoda- 
rzami (chłopami), 6 adwokatów, 5 _ sekretarzami 
źwiązków robotniczych, w tem dwóch byłych 
tkaczy. Dalej było ministrami trzech kupców į 
prziemysłowców, a po dwóch sędziów, lekarzy i 
pisarzy. Ministerstwo ks. Seipla trwało 1 i pół ro- 
ku, podczas gdy ministerstwo Mayra istniało tylko 
E miesięcy. Ministerstwo skarbu obsadzane było 
podczas 6 lat 12 razy, Stanowisko to 8 osób, a to: 
4 profesorów szkół Średnich, 2 profesorów uni- 
wersytetu, adwokat a przejściowo nawet prezy- 
dent policji, 
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suwerenny, 


z momentet: 
decydującym w życiu Lwowa. Powróciliśmmy więc 
na łono Rzeczyjpospolitej w tym dniu, który był 
upragnionem Świętem odrodzenia Polski. W wo- 
.jennym łoskocie nie odrazu usłyszeliśmy dźwięk 
radosny dzwonów 'zmartwychwistania. Dobiega- 
ły nas wieści krótkie, niejasne, dymem armatnim 
zmącone — nie spostrzegliśmy nawet, owego cu- 
downego spotkania wypadków w dniu 22 listo- 


0 powrót marszałka Piłsudskiego do wojska. 


Uchwały Legjonistów polskich. 


Pełne zebranie Legionistów we Lwowie 
przy obecności 500 członków, odbyte dnia: 16 li- 
stopada br. uchwala jednomyślnie: 

1) Liegioniści polscy we Lwowie zwracają się 
z gorącą prośbą do Pama Prezydenta Stanisława 
Wojciechowskiego, by w interesie dobre pań- 


stwa, czynnie przyczynił się do bezzwłocznego 
Piłsudskiego do 


powirotu Komendanta Józefa 
armji, a tem samem usunął istniejącą od bardzo 
długiego czasu conajmniej anomalię życia pań- 
st'twowo-twórczęgo, że 
szy, oraz najbardziej 
stwa, nię 
twórczej pracy państwowiej i to wtedy, ikiedy je- 
dinocześnie grupa małych ludzi, 'kiarjerowiczów i 
aferzystów politycznych, żeruje bezkarnie w: Pol- 
sce na Je zgubę, a młode państwo domaga się ł 
koniecznie potrzebuje tej miary i tych wartości 
ideowych i moralnych ludzi, jakim jest Komen- 
dant Józef Piłsudski, 


zasłużony 


2) Legiomiści polscy we Lwowie zwracają się 


z wezwaniem do Pama Premiera Grabskiego Wła- 
dysława, by w: interesie dobra państwa, czynnie 
przyczynił się do blezwłocznego powrotu Komen- 
danta Józefa Piłsudskiego do armiji. 


3) Legioniści polscy we Lwowie stwierdzają, 


że gen. Sikorski uczynił z wojska odskocznię, dla 


własnej, esobistej kariery politycznej i potepiają. 


cynicznie nieuczciwą rolę gien. Sikorskiego w 
sprawie powrotu Komendanta Józefa Piłsudskiego 
do armji, oraz oświadczają publicznie, że z gatun- 
kiem ludzi małych, dorobkiewiczów wojennych, 
karierowiczów i aferzystów politycznych, nie 
mieli. nie mają ji nie będą nigdy mieli nic a nie 
wspólnego. 

4) Legioniści polsay we Lwowie, zwracają się 
z wezwaniem do Pana Marszałka Seimu Macieia 
Rataja. by czynnie Przyczynił się do usunięcia 


istniejącej od bardzo długiego czasu anomalii ży- 
naj- 
zdolnie;szy į najbardziej zasłużony obywatel pań- 
stwa, Komendant Józef Piłsudski, nie jest przez 


cia państwowo-twórczego, że majwiększy, 


Rzpltą wykorzystywany w twórczej pracy pań- 
stwowej. 
zawsze naswyższem prawem każdego Polaka 
w Ggólności, a każdego posła polskiego w szczę- 
gólności. wymaga dziś zwłaszcza, czynnej i twór- 
czej roli Komendanta Józefa Piłsudskiego przy bu- 
dowie własnegc państwa polskiego. 

5) Legioniści polscy we Lwowie zwracają się 


Z opery. 


„Cyrulik Sewilski” 6. Rossiniego, 


Przeszło sto lat miręło od czasu premiery 
„Cyruika Sewilskiego* w Rzymie, w „Teatro 
A gentina“ (1816). Premiera przyniosła zupełne 
fiasko, następne jednak przedstawienia udowod 
niiy, że nowa opera może się Śmiało 1ównać 
z „Cyrulikiem Sewilskim* Paesiellego, że posia- 
da zmieniony tekst (C. Sterbini opracował na 
nowo tekst Beaumarchaisego), że wprowądza 
bogactwo piękna i oryginalnych pomysłów. Dziś, 
po tylu przewrotach muzycznych, „Cyrulik Se- 
wi ski*, (napisany w przeciągu 13 dni), należy 
do niewielu oper, które obok dzieł Mozarta u- 
trzymały się z tych czasów stale na scenie. Do 
ulubionych i popularnych ustępów należy arja 
Rosiny w akcie I., arja Figara (akt I.) duet Fi- 
gara i A mawiwy (akt Į) wielki kwintet w akcie 
drugim i w. i. r 

Trudne koloratury rzucają charakterystyczne 
światlo na ówczesną wysoko stojącą technikę 
wokalną, Dzisiejszy kie. unek kształcenia głosu 
nie uwzględnia częstokroć dostatecznie tego od- 
rębnego rodzaju sztuki, stąd przy najlepszych 
chęciach, przy najbardziej zaawansowanych gło- 
sach pewne „ale* w wykonaniu włoskich kolo- 
ratur. — Partję Rosiny kreowała dobrze panna 
Rołowska. Świeży i dzwięczny 'ej głos brzmiał 
korzystnie najlepiej w ustępach n ekoloraturowych 

Pani Kasprowiczowa w roli Marceliny zbie- 
rała niemilknące oklaski za swą niezrównaną 

rę. 
F Z męskich ról na pierwsze miejsce wybiła 


największy i naizdolniej- 
obywatel pań- 
jest przez Rzpltą wykorzystany w 


„Salus rei publicae“, które winno być 


po raz ostatni z wezwaniem do klubów sejmo- 
wych, polskich stronnictw demokratycznych (P. 
P. S., Wyzwolenie, N. P. R. i Związek Chłopski), 
by zaprzestali taktyki fałszywej gry, a realnie 
przyczyniły się w interesie dobra państwa 
do bezzwłocznego powrotu Komendanta Józefa 
Piłsudskiego, do twórczej pracy Rzpltej. 

6) Wzywa się wszystkich Legjomistów Polsk. 
Okr. lwowskiego, tj. Wschodniej Małopolski, by. 
na każdem miejscu i przy każdej sposobności, ja- 
ko czynni członkowie poszczególnych partji pol- 
skich stronnictw demokr. (PPS., Wyzwolenie, 
NPR. i Zw. Chłopski), kategorycznie żądali od 
posłów swego okręgu zaprzestania dotychcza- 
solwej taktyki i zawsze demaskowali fałszywą 
grę, obiarwiającą się w różnego gatunku wieco- 
wej demagogji, oraz stawiali żądanie przepro- 
wadzenia. bezzwłocznego powroty Komendanta 
Józefa Piłsudskiego do czynnej służby w państwie, 
Jednocześnie wzywa się wszystkich wymienio- 
nych Legjonistów do zdwojonej i sumiennej pra- 
cy organizacyjnej, w ramach statutu Zw, Leg. 
Polsk. i do skoordynowania praay pokrewnych 
ideowo organizacji, jak np. P. O. Wolności, Zw. 
Strzel., Zw. Osadników, Zw. Powstańców Górno- 
śląskich, Zw. Nausz, Szk, Powsz. itp., oraz wy- 
krzesania w narodzie i państwie wielkich warto- 
ści ideowych i moralnych, zorganizowania zdro- 
wej i silnej, państwowo-twórczej opinii publicznej. 

7) Legioniści polscy we Lwowie składają 
hołd i cześć gem. dywizji Rydzawi-Śmigłemu za 
Jego godną obronę honoru Legionisty — pierw- 
szego Żołnierza polskiego i składają Mu za to naj- 
serdeczniejsze podziękowanie. 

8) Legjoniści polscy we Lwowie, solidaryzuią 
się z postępowaniem posła Miedzińskiego w spra- 
wie Rabskiego i wzywają wszystkich Legjonitów 
do skutecznej i zdecydowanej obrony własnej 
czci 1 godności osobistej, oraz honoru Twórcy i 
Wodza, Komendanta Józefa Piłsudskiego, wobec 
nikczemnych napaści różnego pokroju Rabskich i 
Latiników. * 

9) — Depesza — Komendant Józef Piłsud. 
ski — Sulejówek. Legioniści polscy we Lwowie, 
zebrani w dniu 16. listopada 1924 r., składają hołd 
ı cześć swemu Wodzowi i wierzą w jego rychły 
powirót do czynnej pracy przy budowie państwa. 
na co nawet samo życie polskie w przyspieszonem 
tempie pracuje. 
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„się postać Figara. P. J. Dolnicki wywiązał się 
jz tej trudnej roli chwalebnie. Głos jego brzmiał 


bardzo korzystnie, gra zaś i aparycja zasługują 
na uznanie, 

P. Drabik (hr. Almaviva) poczynił na scenie 
wieikie postępy. Sympatyczny głos jego zyskał 
na sile brzmienia, gra stała się żywszą i wyra- 
zistszą. Technikę koloraturową musi jednak p. 
Drabik jeszcze pogłębić. 

Doskonałym pod względem gry i charakte- 
ryzacji był scenie łwowskiej zasłużony gość p. 
Paszkowski (Dr. Bartolo); kreacja była pomysło- 
wą i dowcipną. — Partja nauczyciela Basilia 
wymaga doskonałej, pełnej humoru gry, dalej po- 
tężnego organu barytonowego; a wreszcie odpo- 
wiedniej maski. Nałeży się p. Martyniemu szczera 
pochwała za bardzo staranne opracowanie stro- 
ny wokalnej; nie należy win ć go, że nie osiąg- 
nął zupełnego sukcesu; nie przydzielono mu roli 
odpowiadającej jego osobie. Co do maski, wy- 
padła ona stanowczo zbyt groteskowo. 

Chóry i orkiestra wywiązały się dobrze ze 
swego zadania. P. Learerowi należą się słowa 
podzięki za bardzo staranne wznowienie tego 
wartościowego dzieła, Dr. A. Sołtys. 


CZY KONTRREWOLUCCJA, 
Wiedeń, 21 listopada. „N. Fr .Presse” donosi 
z Berlina: Tuteisze dzienniki poranne notują po- 
głoskę. jakoby wśród marynarki rosyjskiej w 
Kronsztadzie przyszło do poważnych niepokojów, 
przyczem Trocki miał zostać pojmany przeć 
zbuntowanych marynarzy. Poselstwo sowieckie 
w Berlinie zaprzecza tej pogłusce. (Pat.) 


KURJER LWOWSKI z niedzieli, dnia 23. listopada 1924, Nr. 269. 


Z sali sądowej. 


zagadkowy mord. 


Czwarty dzień rozprawy przyniósł wiele 
szczegółów interesujących. Zeznanie zaprzysię- 
żonego na życzenie obrońcy, świadka Bronisława 
Łukomskiego, inspektora  molidii  zdruzgotaiy 
wprost twierdzenie oskarżonej Stefanii Sochań- 
skiej, że całę jej przyznanie się do morderstwa na. 
stąpiło na skutek narady, względnie podpowiada- 
nia msp. Łukomskiego. Świadek opowiadał z naj- 
mmiejszą drobiazgowością cały przebieg śledztwa 
policyjnego, które za wskazówką oskarżonej i 
Hanklównej, obracało się zrazu około Sadzenicy, 
Kędzierskiego i Mysłowiskiego. Okazało się jed- 
nak wkrótce, że ta droga nie zaprowadzi do celu. 

Musiano wypuścić wszystkich trzech ma: wol- 
ność. Ponieważ śledztwo przewlekało się i nagro- 
madziły się rozmaite sprzeczności, świadek uiął 
Śledztwo 'w swe ręce, postępując według najnow- 
szych naukowiych sposobów kryminalistycznych. 
Podejrzanę zachowanie się Sochańskiei zniewoli- 
ły świadka do zajęcia się głębszego jej osobą. Sta- 
nowiczo przeczy Świadek, jakoby powiedział w 
ciągu swych badań do Sochańskiej: „przyznaj 
się', domagał się jedynie wyjaśnienia szeregu 
sprzeczności, W chwili gdy zapytał ią co robiła 
i gdzie była krytycznego wieczora między godz. 
9.45 a 5 minut po godz. 10, zauważył, obserwując 
ją bacznie, że Sochańską zaniepokoiło to pytanie i 
oczy przytem spuściła w dół. Nie mogła dać od- 
powiedzi i tu nastąpił kryzys. Twierdzenie. że 
była w towarzystwie „pompiera' Kosza i jego 
dwóch kiolegów aż do godz. 10 wieczór zawiodło. 
Sochańska zaczęła plątać się, widoczne było, iże 
traci grunt pod nogami. W pewnym momencie 
tej sytuacji wystąpił jej pot na czoło i zaczęła 
płakać, „Ja już powiem. mówiła, ja czekałam na 
dworze, Kędzierski mnie zawołał do sklepu, ia 
przeszłam przez trupa“. Na to świadek zaczął ba- 
dać Sochańską kiedy i w iaki sposób uplanowała 
z Kędzierskim morderstwo. Nie urniała na to py- 
tanik odpowiedzieć. Widać było, że się męczy i 
poci, wreszcie chwyciła świadka za rękę, przy- 
klękła i zawołała: „ja sama zamordowałam- za- 
bijcie mnie, co ja zrobiłam, co ja zrobiłam, co ia 
zrobiłam i tarzała się po podłodze. Potem na py- 
tanie co się; stało z papierosami, które Lemper- 
tówna dając jej, położyła na ladzie i czy je paliła 
po dokonanem mordzie, odpowiedziała: „nie, ja 
papierosy tam zostawiłam, chodźmy tam, one są“, 
co było istotnie prawdą, 

Tu przystąpiła oskarżona do szczegółowego 
opowiadania, w jaki sposób mordowała. „Róźka 
stała za ladą — mówiła — ja ją wywabiłam, 
wiedzac, że wychodząc z za lady musi się obrócić. 
Powiedziałam do niei: ia wychodzę, proszę zam- 
knąć za mną drzwi, a gdy się odwrócia, rzuciłan: 
się na nią z tyłu i zadusiłam. Jak mucha zginęła 
w moich palcach.“ Jako motyw zbrodni podała 
nędzę, żal i zazdrość, że inni maią. Świadek odno- 
sił się do Sochańskiej po ojcowsku, serdecznie, żal 
mu było dziewczymy, którą nędza popchnęła do 
zbrodni Świadkowi szło o to, aby o motywach 
zbrodni popełniomej przez Sochańską dowiedziało 
się społeczeństwo, które żywo interesowało się 
śledztwem į aby doszło to do społeczeństwa Za- 
prosił do biura przedstawicieli prasy lwowskiej. 
Wobec nich Sochańska zupełnie spokojnie" po- 
wtórzyła swoje przyznanie i powody morderstwa. 

SŚwiiadek Łukomski zeznał z taką stanowczo- 
ścią ii talk logicznie, że prokurator uznał za stosow- 
me zapytać oskarżoną, czy nie przyzna się teraz 
do zbrodni, iub wskaże spólników, na co odpowie- 
działa oskarżona: Ja nic. nie wiem, ja nie mordo- 
walam.“ 

Przy konfrontacji ze świadkiem Lukomskim 
uporczywie utrzymywała oskarżona, że inspektor 
łukomski pytał ją i dawał równocześnie odpo- 
wiedzi 

Na pytanie jednego z sędziów, odparł św. 
Lukomski, że oskarżona nie mogła mieć pomocni- 
ka zbrodni. Oskarżona wyraźnie zeznała, że nie 
ralbowała, bo zlękła się popełnionego czynu. 

Świadek Ludwik Geppert, aspirant policji, 
który prowadził protokół śledztwa przeprowadza- 

"nego przeż insp. Lukomskiego, zeznaje również 
stanowiczo, że oskarżona przyznała się do mor- 


derstwa zupełnie dobrowolnie, po nagromadzeniu 
sprzeczności, które ją przygniatały. 

Świadek Helena  Schiidhornowa, sąsiadka 
Lempertównej, zeznaje, że krytycznego wieczora 
chciała wejść około trzy kwadranse na 10 przez 
sień do sklepiku L., lecz zastała drzwi zamknięte 
i nikt z zewnątrz się nie odzywał. Wobec tego 
wyszła na uiice do innego sklepiku, lecz nikogo 
nie zauważyła ani na bramie, ami na uiicy. 

Śwadek Marja Procajluk, 13-letnia dziew- 
czynka zeznaje, że krytycznego wieczora około 
godz. wpół do 10 wszedłszy do sklepu Lempert- 
tównej zastała tam matkę oskarżonej, która chcia- 
ła kupić mleka. lecz Lempertówna jej nie sprze- 
dała. Gdy wychodziła ze sklepu nikogo nie 
spostrzegła. 

W dalszym ciągu przesłuchano trzech dal- 
szych sprawozdawców pism, będących przy przy. 
znanu się oskarżomei w policji, Wszyscy zgo- 
dnie stwierdzają, że przyznanie jej robiło wraże- 
nie prawdy, ona zaś robiła wrażenie Skruszonej. 
Wyraziła przytein życzenie, aby owych niewin- 
nych, przez nią wskazanych rzekomych winowai. 
ców, rychło wypuszczor:o na wolność. Ponieważ 
jeden z tych świadków podał, że doszło do jego 
wiadomości. iż w ustach bł. p. Lempertównej 
miał być knebel ze zmiętej gazety, trybunał po- 
stanowił włezwać jeszcze prowadzącego śledztwo 
kom. Batorskiego i kom. Konarskiego dla wyja- 
tego szczegółu. 


Świadek Irena Hankówna, krawczyni, która 
nazajutrz po wykryciu mordu, doniosła policji 
wraz z oskarżoną, że krytycznego wieczora krę- 
ciło się pod sklepikiem jakichś dwóch mężczyzn, 
potwierdza i teraz to twierdzenie. Widziała jak 
jeden z nich stał około godz. 10 w bramie, zaś 
Sochańską widziała wchodzącą z sieni do sklepu 
Lempertówniei, Nie widziała zaś, aby Sochańska 
wychodziła ze sklepu przed godz. 10. Z oskarżoną 
chodziła Hankówina do szkoły; lecz babcia zabro- 
niła bywać w jej towarzystwie dlatego, że! cho- 
dziła z jakimiś podejrzanymi ludźmi. Pewnego 
wieczora, gdy Hankówna wróciła z policji po 
przesłuchaniu, oskarżona wypytywała ją o szcze. 
góły tych zeznań, przyczem powiedziała: „żebyś 
sięi zanadto nie interesowała tą sprawą, bo możesz 
tego pożałować,* 

Przy konfrontacji Hankównej z oskarżoną, 
twierdzi ta ostatnia, że powyższych słów mie mó- 
wiła, Hankówna jednak mówi, że oskarżona 
kłamie. 

Odczytano zeznanie Marji Kociaj, która sie- 
działa w maju razem z oskarżoną w jednej celi. 
Oskarżona przyzmała się przed nią do morder- 
stwa, opowiadając,w jaki sposób dusita Lemper- 
tówię. Powiedziała też, że towarzysz jej został 
wtedy w sieni. Mówiła, że papierosy zostawiła 
na ladzie. Gdy iej zwracano uwagę, że to niemoż- 
liwe, aby ona mordowała, obstawała przy tem. 
W dwa dni później, gdy od sędziego wróciła do 
celi powiedziała, że przyznanie odwołała. Gdy za. 
pytała, dlaczego przedtem się przyznawała, powie 
działa, że poddał jej przyznanie insp. Lukomski i 
że „serce ją bolało, iż jest niewinna”. 

Przesłuchao następnie jednego z dozorców 
więziennych, który również przyznaje, że oskar- 
żona przyznała się przed nim do popełnienia 
zbrodni. , 

Przyprowiadzona z więzienia na salę Anna 
Jaworska, ubrana w eleganckie futro, zeznaje, że 
przed nią mówiła oskarżona w celi, iż przyznała 
się do zbrodni za namową insp. Łukomskiego. 
Jaworska jest żoną owego Jaworskiego, który 
wimieszany w zbrodniczy zamach na prochownię 
we Lwowie, oraz ze straconym już Ditrichem i 
Sołonenką, uciekł ze Lwowa. Ona też jest posą- 
dziorrą o współudział. 

Następnie przesłuchano w charakterze 
świadków trzech młodych ludzi, którzy za wska- 
zówką oskarżoniej Sochańskiej byli uwwiiązieni pod 
zarzutem zamordowania Lempertównej. 

Świadek Karol Sadzenica, mieszkaniec Za- 
marstynowa, został zaprzysiężony, wbrew wnio- 
skowi obrońcy dr. Żywidkiego. który sprzeciwił 


się temu. Zeznaje on stanowczo, że krytycznego 
wieczora absolutnie nie był pod sklepem Lemper_ 
tównej i wogóle nie przechodził nawet ul, Pa- 
nieńską. 

Drugi z kolei świadek Władysław Kędzierski, 
cieśla, również zaprzysiężony mimo sprzeciwu 
obrońcy, wygłaszając za przewodniczącym słowa 
przysięgi, mie chciał powtórzyć słów: „powiem 
czystą prawdę“, tłumacząc się: „bo nie mogę. 
wiedzieć naprzód, co będzie...“ Jednak musiał po- 
witórzyć owe słowa przysięgi, I on też twierdzi, że 
w poniedziałek , 14. kwietnia wrócił do domu 
więczorem z pracy, wcale z domu nie wychodził 
i absolutnie nie był na ul. Panieńskiej krytyczne- 
go wicczora. Również nieprawdą jest to, co roz- 
powiadała Mularczykowa, że świadek wspólnie z 
Mysłowskim w tym samym czasie, gdy popełnio- 
no mord, okradli jakąś żydówkę przy ul. Panień. 
dkia; i że żydówka ta miała wtedy spaść z balko- 
nu. Osk. Sochańskiej wcąle nie znał, poznał ją 
dopiero wtedy, gdy został aresztowany i gdy ona 
wskazywała na niego, jako tego, który miał się 
kręcić w poniedziałek wieczór pod sklepem Lem- 
pertównej. 

Zapytana przez przewodniczącego osk. So- 
chańska, czy poprzedni świadek, oraz Świadek iKę- 
dzierski kręcili się knytycznego wieczora pod 
siklepikiem, odrzekła, że żadnego z nieh tam nie 
widziała, nie umie zaś wytłumaczyć dlaczego na 
policji stanowczo na mich wskazywała, 

Świadek Antoni Mysłowski już przy słowach 
przysięgi: „zeznam prawdę i nic innego, jak tyl- 
ko prawdę“, zastrzegł się, żę „o niczem nie wie“. 
Spacerował w pasażu Mikolascha i tam został a- 
resztowany, lecz nie wiedział za co. Nie miał 
wtedy pojęcia kiedy morderstwo zostało popel- 
nione, W poniedziałek wieczór siedział w domu i 
zupełnie nie widział sę z Kędzerskm, „Ma po- 
rządnych rodziców i sam jest porządny“, żaden 
„Skok“ (kradzież u żydówiki) „wcale nie robił“ z. 
Kędzierskim, Mularczykówna skłamała. 

Świadek Anna Kędzierska, siostra wyżej wy- 
mienionego Świadka, zeznała, że brat jei przy- 
szedi w poniedziałek Wielkanocny do domu pija- 
ny, zrobił awanturę i uderzył ją w twarz. Za to 
podrapała mu twarz i ręce. Zeznanie to stoi w 
sprzeczności z tem, co powiedział Kędzierski, 
twierdząc, że siostra podrapała go w poniedzia- 
lek krytyczny. 

Świadek Julia Mularczyk, prostytutka, we- 
zwana do rozprawy, nie jawiła się, albowiem 
zmajduje się w więżieniu karnem przy ul. Kaźmięe- 
rzowskiej pod zarzutem współudziału w zamor- 
dowaniu Schatzberga na Wałach Fetmańskich 
przez szajkę złodzieji. 

Przy końcu wczorajszej rozprawy prokurator 
Hryniewiedki postawił wniosek, aby wezwać na 
świadka prowadzącego Śledztwo przeciw osk. So- 
chańskiei sędziego Witoszyńskięgo i protokolanta 
Motykiewicza, Wyszło bowiem na jaw, że osk. 
Sochańska cofnęła swe zeznanie za namową je- 
dnego z adwokatów, a pośredniczyła w tem jej 
matka, która usunęła się od Świadectwa, Będzie 
więc rzeczą ważną, w jaki sposób oskarżona ze- 
nania swoje odwołała: 

Dzisiejsza rozprawa rozpocznie się o godz. 9 
rano, przerwa zaś będzie od godz. 10 do 11, a to 
skutkiem odbywającego się w katedrze nabożeń- 
stwa w roczmicę oswobodzenia Lwowa. Dziś będą 
teszcze przesłuchani Świadkowie i ma być zam- 
knięte postępowanie dowodowe. Wyrok zaś za- 
radnie wi poniedziałek. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
Obserwatorjum astrónomicz. Politechniki LLwowsk. 


21. listopada 9 wiecz. 

Ciśnienie pow. | 7362 mm | 737:4 mm 739 7 mm 
Temperatura .| — 32C |— 120C — 34C 
Kierunek wiatru cisza NNW NNW 

Prędk. wiatr. 5 5 16 


Temperatura najwyższa — 1'0, najniższa — 3'5. 
Godziny według południka lwowskiego. © 
Uwaga: pogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
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KURJER LWOWSKI z niedzieli, dnia 23. listopada 1924, Nr. 269. 5 


—. 


Didział Małopolski Zw.gzku Banków 


zawiadamia, że w dniu 22. bm. urzędować będą 
w bankach należących do Związku jedynie kasy 
wekslowe. 


plusz - Astrachany - najnowsze 


ma'erjaly na plaszvze i kostjumy 
w olbrzymim wyborze pole a firma 


ANTONIEGO UWIERY 


E Lwów, ulica Halicka 10. 
EKLEII_=_1 
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Kalendarzyk. 
Dziś rz. kat, Cecylji panny; gr. kat. Onysifora. Ju- 
tro rz. kat F. E. 24 po Sw., KI; gr. kat. F 2 


po S. — Wschód słońca 6'49; zachód 3-33. 


Teatr Wielki. 

Początek przedstawień o godzinie 7-mej. 

Sobota o 3 pop. „Panie kochanku“ (ur>czyste przed- 
stawienie dl: młodzieży szkolnej z powodu rocznicy 
oswobodzenia Lwowa. Se hymn narodowy). 

Sobota o 7 wieczór „Nieboska komedja* «uroczyste 
przedstawi nie z powodu rocznicy oswobodzenia Lwo- 
wa. Poprzedzi hymn narodowy). 

Niedziela o 3 pop. „Chory z urojenia* — o godz. 7 
wiecz. „Prorok“. 

Poniedziałek „Nieboska komedja*. 

Teatr Mały. 


Sobota „Pocałunek*. 

Niedziela o 3 pop. „Tam gdzie miłość i wierność 
nie giną* S. Ordęgi (ograne siłami koła dramatycznego 
obrońców Lwowa — wieczór o g. 7 „Pocałunek“. 

Ponied.iałek „Pocałunek“ (50 pre. zniżki). 

Teatr Nowości. 
Sobota, niedziela i poniedziałek „Hrabina Marica“. 


Teatr Bagateia. : 
Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8, 
Kinoteatry: 
„LEW“. „Przy kominku“. 
„APOLLO* „Za- La - Mort“. 
„Kopernik“ i „Marysienka*: „Tragedja życia“, 
„CHIMERA“. „Miłość w śniegu” (Pat i Patachon). 
„PASAŻ“: „Cyrk Simsona* tylko ód 20-24 włącznie. 
„FATAMORGANA*, „Biedni bogacze“, 


Ze Lwowa. 


— W wigilię święta Lwowa. Wczoraj wie- 
czorem arkiestry garnizonu lwowskiego odegrary 
na ulicach miasta capstrzyk, a orkiestra robotne 
ków tramwajowych przejeżdżała przez ulice w 
wozie, bardzo efektownie oświetlonym, graiąt 
melodje narodowe. 

— Pamięci poległych. Wczoraj o g. 9 rane 
odbyło się w kościele św. Marii Magdaleny sta- 
raniem „funduszu zasiłkowego II odcinką obrony 
Lwowa” żałobne nabożeństwo za dusze pole- 
głych uczestników walk na II odcinku, W kioście- 
le obecni byli obrońcy Lwowa, przedstawiciele 
rządu i wojskowości, oraz publiczność. Następnie 
odbyło się tradycyjne zebranie towarzyszy bron: 
w szkole im. Marji Magdaleny. 

— Uroczystość Chopinowska, Pol. Tow. Mu- 
zyczne oraz Tow, Kultu Chopina przygotowuje 
z końcem bieżącego miesiąca obchód ku uczcze- 
miu 75-tei rocznicy zgonu genialnego mistrza, Zio- 
żą się na to uabożeństwo żałobne, odprawione 
przez ks, arcyb. Twardowskiego w katedrze 
koncert w niedzielę 30 listopada br. o godz. 11.39 
w południe w sali Tow. Muzycznego. Podczas 
nabożeństwa Chóry Tow. Muz. i orkiestra wzmo- 
eniioma siłami teatralnemi z ludziałem kwartetu 
solistów pań Adamówny i Hofmoklówny oraz pp. 
Szymonowicza i Prokopowicza wykonają „» 
quiem“ Mozarta, którt rozbrzmiewało na pogrze- 
bie Chopina, jak poprzednio na pogrzebie Beetko- 
vena i przy sprowadzeniu zwłok Napoleona. Na 
koncert poprzedzony słowem wstępnem dr. Der 
bowskiego złoży się uwiertura Elsnera, nauczy“ 
Ciela Chopina, koncert z orkiestrą E-mol Chopina 
1 szereg jego solowych utworów fortepianowych 
Przy fortepianie zasiądzie znakomity gość, dyr. 
Fenryk Melcer z Warszawy. 

— Wiec demonstracyjny. Dnia 23 bm. o g. 
10 przedpoł. odbędzie się w sali Tow. pedago- 
glcznego przy ul. Zimorowicza l. 17 we Lwowie 
wiec demonstracyjny w sprawie drożyzny, płac 
urzędniczych i redukcji, na który zaprasza się ogół 
pracowników państw., posłów, przedstawicieli 
władz i reprezentantów prasy. 


ma. 


— Odznaczenie. Dr. Jan Fryling, Lwowianin, 
sekretarz ministerstwa spraw zagranicznych, od- 
znaczony został Krzyżem Kawalerskim Legji Ho- 
norowęj. 

— Wieczór zaPoznawczy Członków „„Kuźni- 
cy“ odbędzie się w niedzielę 23 bm. o g. 5 pop. 
(pl. Akademicki 1 I. p.). Wzajemna wymiana my- 
Śli prowadzoną będzie w 3 kółkach: ideowem, 
społecznem i inicjatywy organizacyjnej; poczen: 
plenarna dyskusja. Goście wprowadzeni pr. 
członków mile widziani, 

— Polsk e Towarzystwo emerytów państwo- 
wych we Lwowie uł. Pańska 11, zawiadamia w 
celu uniknięcia nieporozumień, że nie należy do 
rzekomego związku centralnego ernerytów kole- 
jowych, urzędującego przy ul.; Zie onej 7. Zara- 
zem zawiadamiamy emerytów państw., że wsku- 
tek odwołania się do władz centralnych, otrzy- 
mał Magistrat m. Lwowa polecenie ścisłego za- 
stosowania się do ustawy, uwalniającej wszyst- 


3|kich emerytów od uiszczania podatku od lokalów, 


Zwolnienie to dotyczy również uczestników pow- 
stań narodowych z r. 1831 i 1863. 

— Urzętnicy dostaną urzędowe czapki? jed- 
no z pism krakowskich dowiaduje się od swego 
korespond:nta, że min. spraw wewn. opracowu- 
je projekt uniformowania urzędników. Przewi- 
dziany jest obowiązek noszenia czapki nawet 
poza biurem,  atomiast cały uniform obowiązy- 
wać będzie tylko w czasie urzędowania. Przy tej 
sposobności rząd powinien sobie przypomnieć, 
że nie wiele pomoże uniform czy czapka, jeżeli 
nie będzie jako tako wyekwipowany żołądek, 
który jest nie tylko źródłem złego humoru, ale 
także i wszelkich mniej lub więcej etycznych po- 
czynań. 

— Djablik drukarski. W artykule wczoraj- 
szym „Likwidacja gospodarki gen. Latinika 
w Przemyślu* wydrukowano mylnie: szef inten- 
dantury okręgu nr. 10 pułk. Czesław Wiczyński 
zamiast Huczyński, jak zreszą wynika z dal- 
szego ciągu tego artykułu. 

— Nagły zgon. Antoni Tchir masażysta ką- 
piełowy lat 68 liczący, zam. przy pł. Bernardyń- 
skim 1, przechodząc ul. Kotlarską, zasłabł nagle. 
a po chwili zmarł. Wezwany na miejsce lekarz 
dzielnicowy dr. Litwinowicz skonstatował u de- 
nata śmierć skutkiem udaru serca. Zwłoki odwie 
ziono do Instytutu medycyny Ssądowei. 

— Bandycki napad pod Lwowem. Stanisław: 
Grodzioki i Stanisław Sokalik rzeźnicy z Lubienia 
Wielkiego po załatwieniu interesów we Lwowie, 
powracali ub. nocy do domu, W przejeźdize la- 
sem „Zimnowódzkim*.o godz, 4 nad ranem, zo~ 
Stali oni napadnięci przez trzech uzbrojonych ban 
dytów, którzy po oddaniu strzałów na postrach, 
przystąpili do rewidowania napadniętych. Po æra- 
bowaniu 50 złotych, które jedynie Grodzicki po- 
siadał przy sobie, bandyci zbiegli w głąb lasu. — 
Zawiadomiona o tym napadzie policja, rozpoczę- 
ła pościg za bandytami. 

— Włamanie do sklepu, Do sklepu spożyw- 
czego Hermana Fischera, mieszczącego się przy 
uł. Łyczakowskiej 4, po rozbiciu bocznych drzwi, 
dostali się włamywacze. Wynieśli oni około 40 
kg. czekolady, 12 kg. masła, 3 Sery szwajcarskie 
i inne prowianty, łącznej wartości około 600 zł. 


Z całej Polski. 


— Zniżka taryfy na przewóz mąki do Mało- 
polski Wsęhodnlej. Sejmowa komisja budżetowa 
po dłuższej dyskusji wezwała rząd do obniżenia 
taryfy na przywóz mąki do Małopolski Wschod 

— Bilety ulgowe w warszawskich teatrach 
miejskich. Z Warszawy donoszą, że zarząd tea- 
trów uchwalił nowe zasady udzielania ulgo «ych 
biletów do teatrów miejskich. Instytucje społecz- 
no-humanitarne, o ile zakupują całe widowisko 
otrzymują zniżkę do 50 proc. sumy kompletu. In- 
teligencja za złożeniem w kasie teatralnej kartki 
ulgowej 35 proc. od cen afiszowych. 

— Zborowski sąd powiatowy, który z powo- 
du wypadków wojennych dotychczas urzędował 
w Złoczowie, podejmuje z dniem 1 grudnia agen- 
dy urzędowe w Zborowie. 

— Pożar fabryki. W Oświęcimiu spłonęła 
doszczętnie 20 bm. wielka fabryka łóżek metalo- 
wych braci Stolarskich. 


Najprzedniejzzą mąkę pszenną rumuńską sprze- 
daje „Polono-Romana* Lwów, Jagiellońska 12 
w workach po 75 kg., dla spółdzielni wagono- 
wo na warunkach dogodnych. 


Zebrania, odczyty i widowiska. 


— Z Klubu Obywatelskiego. Dzisiaj w sobotę 
c godz. 7 wiecz. w lokału Klubu (Ossoliński :: 
parter na lewo) odbędzie się odczyt dyr. J. Ba- 
labana p. t. „Uwagi nad szkołą powszechną”. —- 
Wstęp wolny: dla członków i osób przez nich 
wprowadzonych. 

—- Czy zmierzch teatru? aktualne uwagi i re- 
fleksje Józefa Jedlicza, będą tematem lI Wieczorn 
Kultury Teatralnej, który odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 24. bm, o godz. 8-mej, w: sali Insty- 
tutu Technologicznego, ul, Bourlarda 5. Po pre- 
lekcji odbędzie się dyskusja. Celem uniknięcia na. 
ticku, który dał się odczuć na poprzednim wie- 
czorze. przypominamy, że bilety można wcze- 
śniej nabyć w księgarni p. Seyfartha przy ul. Aka- 
demickięj. 

— Niedzielne wykłady higieniczne, W nie- 
dzielę 23 bm. o godz. 11 w sali teatru świetlnego 
„Kopernik” wykład dr. Władysława Fuchsa p. t. 
„Higiena wychowania fizycznego dizecka i mło- 
dzieży”. Jest to pierwszy z trzech wykładów 
z cyklu „Higjena sportu“. Ze względu na aktutal- 
ność tematu pożądanemby było, aby na wykłady 
te stawili się jaknajliczniej rodzice, wychowaw- 
cy i młodzież. Wszystkie 3 wykłady połączone 
będą z pokazem bardzo licznych przeźroczy kra- 
jowych i zagranicznych (z olimpiady paryskiej). 
Wstęp dla akademików i studentów zniżony © 
50 procent. 

— Otwarcie wystawy starych mistrzów Iwow- 
skich do r. 1894, nastąpi w niedzielę 23 bm. o 
godz. 11l-tej przedpoł. w salonach Tow. Przyja- 
ciół Sztuk Pięnnych, w gmachu Muzeum Pize- 
mysł, (brama od ul. Dzieduszyckich 1). Na wy- 
stawę tę, wszystkich interesujących się historją 
i dawną sztuką naszego Miasta. zaprasza Komi- 
tet. ° 


Mój film. 


Komu należała się nagroda Nobla ? 


W ciężkich czasach obecnych rzadko mamy 
sposobność Śmiać się, Onegdaj jednak uśmiałem 
się serdecznie i spieszę faktem tym niezwykłym 
podziełić się ze wszystkimi. 

Na niesmaczną krotochwilę pozwolił sobie 
czołowy organ domorosłego faszyzmu „Gazety 
Warszawskiej“, kwestjonując w niedwuznaczny 
sposób wyłączność zasługi Reymonta w uzyska- 
niu zaszczytnej nagrody Nobla. W każdym kraju 
kulturalnym, zdobycie tego majwyższego zasz- 
czytu literackiego skupia cały naród dokoła osoby 
laureata, w poczuciu słusznej dumy zaliczenia go 
do swoich współziomków. W takiej chwili niema 
i mie może być miejsca na porachunki domowe. 
ua niskie uczucia zazdrości, czy zawiści, na jakie- 
kolwiek próby umniejszania zasługi, a cóż dopiero 
na brudne zakusy dopominania się udziału 
w tryumfie. 

W naszym „obozie narodowym“ inaczej się 
jednak na te sprawy zapatrują; panuje tam spe- 
cialna etyka, naginająca wszystko do partyjnego 
podwórka. Tem tylko tłumaczyć sobie można 
umieszczenie w poważnym bądź co bądź dzien- 
niku artykułu: „Reymont i Dmowski“. Po róż- 
nych bredniach i nonsensach publicysta wojuiące! 
endecji dochodzi do następującęi kapitalnej kon- 
kluzji: „Z Reymontem pisał w .„Myślach* również 
Dmowski... Pomimo pewnych różnie w zapatrywa 
piu na charakter naszego chłopa, Dmowski rów- 
nież głosił, że imteligentne żywioły, wychodzące 
z ludu, wnoszą w życie polskie pierwiastki, będące 
zadatkami siły... Wszystko płynęło z iednego źró- 
dła i dlatego w chwili, gdy Reymont został od- 
znaczony za „Chłopów“, prócz jego realizmu, syn- 
tezę myśli polskiei na przełomie 19 i 20 wieku... 
obóz Dmowskiego, będący odpowiednikiem tei 
syntezy w polityce, może uważać to za jeden 
z licznych dowodów słuszności zasad, w jakich 
Polskę wychowywał* (sic). 

Kawiał, nie kawał — poważne pismo, poważny 
sposób. pisania, 

A może... może Akademja szwedzka poprostu 
się pomyliła i w nieświadomości swojej dała na- 
grodę Nobla plagjatom Reymonta. zamiast ukoro- 
nować oryginalne dzieło „wychowawców Polski" 
iich przywódcy Dmowskiego! 

Obywatel. 
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Ustawa dziennikarska. 


Projekt ustawy jest przedmiotem obrad sejm. 
komisji prawn., która uchwaliła artykuły projektu co 
do wynagrodzenia dziennikarzy, ich pracy i ur- 
lopów. W sprawie rozwiązywania umów z dzien- 
nikarzami, komisja dała wyraz temu, że sprzedaż 
pisma i zmiana kierunku dla współpracowników 
jest powodem dostatecznym do rozwiązania umo- 
wy z wydawnictwem, Cała komisja wyraziła 
opinię, że na wypadek sprzedaży pisma lub zmia- 


ny kierunku pisma należy się ustępującym współ- 


pracownikom specjalne odszkodowanie. Komisja 
sejmowa uchwaliła już prawie cały projekt usta- 
wy dziennikarskiej z wyjątkiem artykułów o lzbie 
dziennikarskiej i lunduszu emerytalnego dia dzien- 
nikarzy. Artykuły co do funduszu emerytalnego 
omawiane będą na następnem posiedzeniu komi- 
sji w obecności delegata ministerstwa pracy i o- 
pieki społecznej. 


Walka magistratu z drożyzną, 


Zwalczanie drożyzny jest jedną z naidonio- 
śleiszych spraw We Lwowie drożyzna odczuwać 
się daję coraz bardziej a zapowiadane j ogłaszane 
obniżki cen są najczęściej tylko iluzoryczne -— na 
papierze Zabiegi spółdzielni zawodzą także nie- 
stety. W ostatnich czasach gmina m. Lwowa za- 
kupiia, celem uregulowania cen mąki i pieczywa, 
kilkaraśćcie wagonów mąki i sprowadza też imle- 
ko. W sklepach miejskich sprzedają mąkę i mleko 
po cenach niższych od targowych. Niestety za- 
pasy są stosunkowo bardzo małe. 

deńna m. Lwowa przystąpiła też do pono: 
wnego otwarcia biura pośrednictwa sprzędaży bv. 
dła i mięsa, na czele którego stanie b. rzeźnik. p. 
Antoni Mokrzycki. 

B'uro to zakupywać będzie bydło z wvklu- 
Czeriem pośredników bezpośrednio u producen- 
tów. zarząd miasta zorganizuje też łącznie z miej- 
ską Kasą oszczędności „Kasę mięsną“ celem za- 
kupra i sprzedaży mięsa drobnego izeżnieomn. 
którym udzielany będzie kredyt kilkudniowy. 

Jatek miejskich obecnie jest we Lwowie 7, 
w których sprzedaje się dziennie okotb 2,07: kg. 
Newe jatki mają być otwarte na pl. Josew skiego 


KURIER EKONOMICZNY 


Lwów, 21 listopada. 


+ Kongres uni; związków spółdzielczych 
w Polsce, Dnia 27 bm. w Poznaniu w auli Uniwer- 
sytetu przy ul. Wiazdowej o godz. 10 rano odbę- 
dzie się kongres spółdzielni zrzeszonych w zwią- 
zkach: Związku spółdzielni połsk. w Warszawiie, 
Małovolsk. związku spółdzie:ni, dawniej związek 
stowarzyszeń zarobk, i gospod. we Lwowie, zw. 
rów. spółdzielni kółek reln. w Krakowie i związku 
spółdzielni zarobk. i gospod., w Poznaniu, 

+ Kredyty amerykańskie dla miast na inwe- 
stycie. Z Warszawy donoszą. że uzyskanie poży- 
czki od komsorcjum amerykańskiego na budowę 
kanalizacji, wodociągów, rzeźni i hal targowych 
w naszych miastach, jest na dobrej drodze. Kre- 
dyt ten ma być traktowany jako kredyt obliga- 
cyjny, długoterminowy i ulegający stopniow er 
amortyzacji. Roboty budawlane zostałyby wyko- 
nane miejscowemi siłami fachowemi i robotnicze- 
mi. Ogólne kierownictwo prac ma spoczywać 
"w rękach wszechświatawiej firmy budowlanej 
amerykańskiej. Układy z konsorcjum amerykań- 
skiem toczą się z udziałem Banku gospodarstwa 
krajowego. 


GIEŁDA LWOWSKA, 

Wczoraj były przeważnie tylko drobne trans- 
akcje w akcjach kotowanych. Kursa słabe. Zain- 
teresowanie dla Foresty, która podrożała o pra- 
wie 100 proc. i osiągnęła kurs 1.— (we czwartek 
0.55). Kilkaset Army kupiono po 1.15 i 1.10, Gazy 
i Jaworzno utrzymały się przy kursach wczoraj- 
szych. Ruch słaby. Kursa akcii przemysłowych 
mieęjednolite. Papiery arbitrażowe silne przy zwięk 
szonem zapotrzebowaniu. Obroty dość dżywio- 
ne, Płacono za Chodorów 5.35, Zieleniewskiego 
9.90 do 10.10, Sierszę g. 4.50 do 4.70. Waluty bez 
zmiany. Ruch minimalny, Dolary 5.1930. Tenden- 
cja niejednolita. Usposobienie dość ożywione. 


f 


iśw Antoniego. Ceny mięsa w jatkach iniejskich 
sa riższe aniżeli u rzeźników. Sklepów z rasiatem 
iest dotychczas tylko 2 a to na pl. Beria j sa. 
Zofii Nowy sklep powstać ma w naibliższv cza- 
się w okolicy placu św. Antoniego. Sklepów ta- 
kich być powinno przynaimniej 10. gdyż dotych- 
czasowe wcale nie wystarczają, W 2-ch miejskich 
sklepaci: nabiału dziennie sprzedają przeszło 1.000 
litrów mleka, około 140 kg masła i 3 skrzynie jai. 
Powiększenie lrczby jatek miejskich i sklepów 
z nabiałem jest sprawą piekącą. 


Ze świata. 


— Zima nie na żarty. Zima tegoroczna zapo- 
wiada się groźnie. W górach pod Florencją śnieg 
leży na 10 cm. Termometry z Perugii, Ferrarre 
i w Werronie spadły na 3 stopnie niżej zera, W 
całych Niemczech śniegi i zawieje. W Nowym 
Yorku mróz doszedł do niesłychanei wysokości: 
28 stopni. Wiele ludzi zamarzło lub odmroz:iło so: 
bie członki. 

— Panama na Węgrzech. W Budapeszcie roz- 
począł się 19 b. m. senzacyiny proces o przekup- 
stwo w węgierskiem ministerstwie rolnictwa. Na 
ławie oskarzonych zasiada 4 podsądnych. Część 
podsądnych zbiegła a między tymi b. poseł Zar- 
kany. Podsądnemu Ludwikowi Tskytemu zarzu- 
cają, że jako sekretarz minist. rolnictwa brał ła- 
pówki za udzielanie pozwolenia wywczu. Eskyt 
twierdzi, iż minister Hegedüs, rozmaici posłowie 
i syn prenijera Bethlena interweniowało w spra- 
wie udzielenia prawa wywozu rozmaitym osobom 
prótegowanym. 

— Skazanie aptekarza. Wiedeński sąd ławni- 
czy skazał pochodzacego z Małopolski właściciela 
apteki wiedeńskiei, Rafaela Linskera. na 6 mie- 
sięcy więzienia. zaostrzonego twardem łożem i 
na utrate stopnia magistra farmacji za wyrabianie 
lekarstw z ingedencii mniej wartościowej. Mie- 
dzy innemi 'wbirabiał on rozmaite maści wbrew 
przepisom z parafiny. zamiast z tłuszczów. 

— Bankructwo amzielskiego milionera tyto- 
niowego. Z Londynu donoszą o barikructwie nai- 
słynniejszego importera tytoniowego Anglii, greka 
Coundoriatis, którego dochód obliczano na 60.000 
funtów eng. Jego płariacie tytoniowe w Turcji 


-- W sprawie przekształcenia spółek akcyj- 
nych na s ółki z ograniczoną poręką odbywają 
się obrady ankiety w minist. przemysłu i handlu. 

OBROTY W AKCJACH, 

Bk. Hipoteczny 0.58; Bk, Przemysowy 0.35. 
0.34, 0.35, 0.36; ;Z.,B. K, 0.17, 0.18. 0:19, 0:20; Bro- 
wary 9.30, 9.25, 9.35. 9.40; Chodorów 5.30, 5.35; 
Chybie 6:60; Cegielski 0.54, 0.52; Pocisk 1.30; P. 
Nafta 0.60; P. T. B. 0.22, 0.23, 0.30; Rakszawa 2.25 
2.40, 2.45, 2.50; Siersza górn. 4.60, 4.70, 4.50, ' 4.60. 
4.65; Tesp 3.70; Zieleniewski. 10.—, 10.—, 9.95. 
9.90; Śmielów 0.50: Lokomotywy 0.48, 0.47 j pół 
Nieinojowski 0.45; Oikos 2.20, 2.25; Parowozy 
0.33; Hurt, Kol. 0.90. 

Niekotowane: Arma 1.15, 1.10; Czemp. Huta 
0.11; Gazy 14.25; Gazy zachod. 2.95; Gazoiine 
1.85; Jaworzno 15.—, drobne 16.50; Len 0.37; Le- 
senice 1.70; Książnica 4.—: Machlejd 1.80; Lig- 
noza 32.—; Olkusz 0.37; Foresta 0.80, 1.—, 0.90; 
Przemysł drzew. 0.95; Schón 65.—, 66,—, 64.—; 
Szkło 0.90, 1.—; Hydropol 0.11, 0.12. 

+ r 


Obroty prywatne poza giełdą były wiczora: 
słabe. 

Dolary amer. 5.19 do 5.19 i pół, dolary kana- 
dyviskie 5.12 do 5.15, korony czeskie 0.15 1/4 da 
0.15 i pół, leje 0.02 į pół do 0.02 3/4, franki franc. 
0.27 i pół do 0.28, franki szwajcar. 1.00 do 1.02. 
funty szterl. 23.50 do 23.80, niemieckie tys. stare 
za 1 tys. 0.45 do 0.50, 

Zioto: 20 kor. 21.70 do 21.80, 20 frank. 19.60 
do 19.80, 20 mark, 23.30 do 23.50, 10 rubli 26.90 
do 27.10 gr. 

Srebra: kor. austr. 0.44 j pół do 0.44 i trzy 
czwarte, 5 kor. austr. 2.28 do 2.30, guldeny 1.18 
do 1.20, nuble 1.85 do 1.88, Srebrne kopłeiki za ru- 
bel 084 do 0.86 gr. 

GIEŁDA GDAŃSKA. 


Warszawa 10374 —104,26 Z: : 1 428—105.72, 
N. Jork 5,4164-5,4436. Londyn 00,00 uaryż 0 ,00-00.00 
Szwajcarja 000,00-000,00, Niemcy 000,000-000,000, Włochy 
00,00-00,00, (AW). 


i Bużgarii przedstawiały wartość kilku miljonów 
funtów. Podczas woiny stracił cały majątek, — 
Coundoriatis był pierwszym. który w Anglji wpro 
wadził papierosy, a to w r. 1858. 


„Nauka śpiewu w szkołach powsz. kL IV” 
Władysława Gołębiowskiego. Pojawiła się no 
wa praca Gołębiowskiego, przeznaczona dla ucz- 
niów kl. IV szkół powsz. Podręcznik ten jest do- 
Siosowaniy do ministerialnych programów, poda- 
ie wiadomości w sposób przystępny, wprowadza 
zadania pisemne oraz śpiew dwugłosowy drogą 
stopniowego apracowania gamy tercjami. Cena 
5 złotych. 


Nadesłane. 


Dnia 24-go b. m. i dni następnych 
od godziny 10-tej rano 
odbędzie się 
przy ulicy Słowackiego |. 4. 


naprzeciw Gł.Poczty z powodu likwidacji sklepu 


LICYTACJA 


Licytowane bgdą meble, porcelana, kryształy, 

szkło, zegary, Szale tureckie, makaty, lustra, 

obrazy, Świeczniki i rozmaite drobiazgi. 
ZARZĄD HALI AUKCYJNEJ 
Lwów, Akademicką 3. I p. 
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NAJLEPSZA 
WODA 
KOLOŃSKA 


IEWICZ 
POZNAN 


1911. w Paryżu 


AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


B. Dyskont. warsz. 5,40, B. dla Handlu i przem, 
1,05, B. Kredytowy warsz.0,00, B. Handlowy warsz. 4,90, 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. 
Handi. Poznań 0,09, B. Przemysł. Lwów 0,32, B. Zw. Sp. 
Zarob. 6,25, B. Zachodni 1,65, B. Zw. Ziemian 0,00, Ce- 
rata 0,45, Tespy 3,50, Kijewski 0,25, Puis 0,00, Welt 0,00 
Wil 0,00. Elektryczność 1,70, Pol. tow. elektr. 0,00, Cho- 
dorów 5,00, Czersk 0,49, Częstocice ',78, Gosławice 2,10 
Michałów 9,00, Cukier 3,10, Węgiel 2,45, Pol. Nafta 0,00 
Brugger 00,00, Nobel 1,75, Cegielski 0,50, .Modrzejów V. 
3,95, V-0,00, Norblin 0,83, Ostrowieckie 6,15, Parowozy 
0,28 Pocisk 0,VU, Rohn 0 em. 0,00, Starachowice 1,95 
Ursus 1,50, Zieleniewski 9,45, Zawiercie 20,00, Żyrar- 
dów 11,65 Borkowski 0,0%, Syndykat Rol. 0,00, Pol. 
Lloyd 0,00, Cmielów 0,60, Haberbusch 4,75, Spiess 000, 
Siła Światło 0,48, Firley 0,37, Łazy 0,12, Drzewo 000, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,55, Belbo! 0,00, Hurt 0,00, 
Jabłkowscy 0,23, Transp. i Żegluga 0,00, Filtzner 0 00, 
Rudzki 1,05, 0,00, Konopie 0,00, Strem 0.00; Zgierz 
0,00, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00 
Klucze 0,33, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,35 
Zach. tow. 0,00. Korek 0,00, Majewski 950, Brovn Bo- 
veri 0,00, Zj. Fabr. Masz. 0'00. — Tendencja słaba. (AW) 


Fabryka perfum zał. 


Kursa walut Lwów Warszawa Zurych 
Kurjer |21 listopada|21 listopada |21 listopada 
Lwowski —_ RM pss 
Nr. 269 Die w ii. 
100 złotych 


1 funt ang. 

100 frs franc. 
100 fr. szwaj. 
100 frc. belg. 
100 K czesk. 
100 K węg. 

100000 k aust 
100 M niem. 
1 Dolar am. 
100 Lir wł. 

100 Lei rum. 


. 
"PIEL. 


100 guld. hol. = 00000 

100 K norw. — ga. 

100 K duńsk. = —— 

100 K szw. = 13980 

Hiszpanja — 

Belgrad 

Pożycz. złota 6:70 
| Poż. kolej. 8:40 
' Bony złote 0-97 
li Miljonówka 0-75 

(AW) (AW) 


Pomnik dla Kolumba. 


Wielki odkrywca Ameryki wyraził przed 
Śmiercią (1506) życzenie, by ciało jego spoczęło 
na tej części lądu amerykańskiego, na którą on 
po raz pierwszy wstapił, Ponieważ Kolumb umarł 
w Hiszpanti, więc rząd poczuwa4 się do obowiązku 
spełnić ostatnią wolę nieśmier:elnego żeglarza. 

* Wr. 1540 przewieziono zwłoki na wyznaczo- 
ne mieisde, t, na San Domingo, wyspę, odkrytą 
przez Kolumba. Zwłoki pochowano uroczyście w 
tamtejszej katedrze. 

Jednakże w r. 1795 rząd hiszpański rozmy- 
ślił się i przyszedł do przekonania, że lepiej uczci 
zasługi Kolumba, jeżeli jego szczątki spoczną w 
Fiąwannie na Kubie, tembardziej, że ta wyspa 
była jedną z pierwszych, które odkrył Kolumb. 
Plan ten wykonano, ale dopiero w 1877 przeko- 
nano się, że przewiezione do Hawanny zwłoki nie 
należą do Kolumba, Między mieszkańcami Kuby 
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POŚC EL wszelkiego 


CENY OKAZYJNE! 8417 


PUE 
Hiki 


Skład płócien korczyńskich i bielizny gotowej HALIGKA 16. 
B-cia STARZEWSCY 


polecają po niskich cenach konkurencyinych wszelkie płótna 
bawełniane, szyfony, szirtingi, batysty, op le, dymy, wsypy i t. p. 
GARNITURY damskie szyfonowe, perkalinowe, batystowę 
KOMBINACJE i staniki zwykłe i jemperowe we wszystkich wielkościach 
KOSZULE dzienne szyfonowe, nocne damskie i męskie 
TRYKOTY damskie i męskie Dr. Jaegera i inne. 
rodzaju gotowa i na zamówienie. 
OBRUSY i garnitury w wielkim wyborze. 
RĘCZNIKI kąpielowe, Iniane, bawełniane i na metry. 
CHUSTKI, ścierki, pończochy, s: arpetki. 
PRZODY do koszuł, krawaty, rękawiczki. 


Minatti = 
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i San Domingo wywiązał się spór o autentyczność 
zwłok i dopiero liguryjskie towarzystwo nauko- 
we orzekło, że autentyczne zwłoki Kolumba spo- 
czywalią w katedrze na San Domingo. 

JDumne z posiadania tak cennych relikwii San. 
Domingo przystępuje obecnie do budowy olbrzy- 
miego grobowca. Grobowiec ten stanie w Cap 
Torrecilla nad brzegiem morza, w miejscu, gdzie 
Ko'umb po raz pierwszy dotknął ziemi amery- 
kańskiej. Grobowiec będzie na 1000 stóp wysoki, 
a więc wyższy od wieży Fiffla, Będzie on zbudo- 
wany w kształcie wieży, opartej na olbrzymiej 
półkuli stalowej. Koszt obliczony jest na 2 miljo- 
ny dolarów. 

Rząd amerykański wyasygnował 'już 70.000 
dolarów, resztę mają złożyć poszczególne Stany 
Ameryki. W tym celu organizuje sięt. zw. „Ty- 
dzień Kolumba“, który trwać będzie od 30, listopa. 
da do 6. grudnia. 

—0X0—— 
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Iniane, 


CENY OKAZYJNE! 
SEL 


Trzynastodniową wycięczkę zimową do Tatr 
połączoną z jazdą sankami do Morskiego Oka i 
do Dol. Kościeliskiej į pobytem w pierwszorzęd- 
nym pensjonacie w Zakopanem, organizuje w 
czasie od 21 grudnia do 2 stycznia Sekcja wycie- 
czkowa krakowskiego Ogniska maucz, kosztem 
215 zł. od osoby. W wycieczce mogą wziąć mdział 
osoby z poza sfer nauczyciełskich, Zgłoszenią w 
formie przysłania zadatku w wysokości 50 zł.. 
do 5 grudnia przyjmuie i informacyj udziela p. 
Szkodziński Jan w Krakowie, Rynek Gł. 29 II. p. 
Na odpowiedź pisemną należy załączyć markę 
pocztową. 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. GOLDSTEIN 25, oe Kiriki 


wied. i berlińskiej 
Ord. 10—12 i 2—5, KRASZEWSKIEGO 3. 7741 


Pe 


R A E> A €» 


Generalny zastępca 


na Polskę poszukiwany: 


— Wszystkie wyroby dostarczane punktualnie — 
Broadcasting - Radio - Gesellschaft 


Wiedeń 4., Karlsplatz 7. 


(Verkauf hallen), 8409 


Fabryka: Wiedeń 5., Brauhausgasse 6. 
Telefon 51 —3—56. 56—2—86. 


Telegram: Broadcasting. 


A. BARSZCZEWSKI i SYN 


Fabryka wyrobów cementowych i 
przedsiębiorstwo budowy kanałów 


Lwów, ul. 29. Listopada ł. 56. 


8394 


Dom konfekcyjny „Premier“ 


LUDWIKA MARKAĄ 


we Lwowie, ui, Słowackiego 2. 


naprzeciw głównej poczty poleca swój 


MUONAMENI sza 


klasach 


na pierwszorzędną garderobę męską, 
obejmującą wszelkie kategorje sa- 
lonowych, miastowych i sportowych 

ubrań. 8111 


Motor ropne od 6 do 2000 HP. Urządzenia młyńskie 
y Prasy do oleju. Obrabiarki do metali i drze- 
wa na dogodne spłaty. oraz transmisje, turbiny, pasy, 
oleje, smary, ropę, papę, blachę pocynkowaną poleca 


PILOT“ Lwów, ul. Batorego 4. — Oddziały : 
» — Tarnopol, Podwołoczyska 8026 


„darmonia” Magazyn nut E SCHMAL we kwowie 


ul. Romanowicza l. 11. (przedłużenie ul. Akademickiej) 
posiada stale na składzie szkoły na 


wszystkie instrumenty. 75 awede" S 


= musi 


Podagro 
Reumatyzm 
Piasek 
Arterjo-Sclerosa 
Kwasy 


OFIARY KWASU MOCZOWEGO `q 


Artretyk, głównie po nadużyciach w jedzeniu i piciu 
co miesiąc przeprowadzać kurację „URODONALEM*, 


który go zachowa przed atakami podagrycznemi, reumaty- 
cznemi i 
biera 


kolkami nerkowemi. Z chwilą, gdy mocz przy- 
kolor czerwony lub zawiera piasek, śpieszcie po ratu- 
nek do „URODONALU* 8305 


Środek zalecany przez 
Prof. Łancereaux 
b. Prezesa Akademji Me- 
dycznej w jego dziele o 
podagrze. 


Zatruty przez kwas ‘moczowy, dręczony przez cierpienia, może być uratowany tylko przez 


URODORAL CHATELAIN'A 


ponieważ URODONAŁ rozpuszcza KWAS MOCZOWY. — URODONAL Chatelain'a można nabyć 


we wszystkich aptekach i składach aptecznych. — 


mieruchomości 
w śródmieściu 

wolna od zarządu przymusowego 
lokale biurowe i składowe odpowiednie na każdą 
hurtownię lub małą fabrykację — własne składy tran- 
zytowe — nowo wybudowane — mogą być natych- 
miast zamieszkane. Niezbędne około 10.000 dołarów. 
„W. L. 1335“ do Rador 
411 


Sprzedaż 


Uprasza się o oferty pod: 
Mosse Gdańsk, (Dan. ig). 


S A 


nalazcy CHATELAIN'A. Generalna reprezentacja: Warszawa, Fredry 4. — Tel. 73-55 i 155-59. 


Przy kupnie zwracać należy uwagę na firmę wy- 


Poszukiwiny przedstawiciel dla chiodi 


4 

Poszukujemy energicznego przedstawiciela dla małych 
chłodni Reflektanci. którzy mogą zająć się samodziel- 
inie instalacją i są dobrze wprowadzeni u odpowiedniej. 
klijenteli: hotełe, restauracje, rzeźnicy itd. zechcą zwra- 
cać się o informacje sub: „B. 3428“ Wollfs Box, 
. Kopenhagen K 8360 


Gorsety, opaski staniki 


modele z ubiegłego sezonu okazyjnie 
do nabycia wyłącznie od 2—4. 83:9 


„Malgorzata“: Batorego dł. 


Niżej 


CUKIERNIE DENTYŚCI 


GALANTERIA 
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PRZEWODNIK INFORMACYJNO-REKLAMOW Y 
„KURJERA LWOWSKIEGO* we Lwowie. 


podane firmy polecamy P. T. Szan. 


LOKALE 


OPTYCY 


PRZYBORY PODRÓŻ.| SPRZEDAŻ FORT. 


CZYTELNIKOM 
WYROBY METAL. || 


Rendez-vous eleganckie- 
o świata w pierwszorz 
UKIERNI H. WELZA 

Akademicka 5. 


Zakład  dentystyczno-te 
chni zny F anciszka 
Glasgalla, Sy stusza 2. 


G. ŻY 
Lwów, ulgi w spłatach. 


ul. 


POŃCZOCHY, s arpetki 
swetery i chustsi poleca 
WCZAK ul. Kiliń- 
skiego nr. 1. 


otwarte do 3 w nocy 
BAR KAWIARNI 
,UDZIAŁOWEJ' 


MAKS MENKES, Lwów 

plae Halicki 4 poleca 

wszelkie przybory apty- 
czne. 


WALIZKI, TORBY oraz 
wszelkie przybory do po- 
dróży poleca własnego 
wyrobu M. KRZEMEŃSKI 


ZNACZKI dla psów wy f 

kanuje firma ANDRZEJ 

BERLIŃSKI, „Lwów, ul. 
Słowackiego 4. | 


Fortepiany, ;ianina, fis- 
harmonje, znak mte pra- 
wie nowe na ró ne ceny 
sprzedaje kupuje tyl o za 


|= EEE A s otówkę Hanak, Lwów, 

E. SOTSCHEK | E, DU- GF GARNIE Piekarska 2. PRZYBORY Kiper ka 19. |E bańska 21. ZABAWKI 
DEK, ilac Marjacki 5. | FABRYKI WÓD KSIĘGAR Koncert Salonowy MASARSKIE [SZKŁO PORCELANA zngacy ZE A7 | KINA KOLEJKI na say || 
(dawny Hotel francuski) 3 3 a F Dancin TOWARY ZELAZ. p JKI na szy: | 
Eea E Zwiazek FOAN HETER ST. REHMANA, sklad- g SPECJALNY SKŁAD | NA RATY! s CRS ma nach 1t piekne ZI | 
R wódek ozatunkawycni uc DOOCywaukOwyć MASZYN i | K. PASZANDA i K. TO- | WEi pore a na św Miko- | 

ka wódek gatunkawych i l MECHANICY ` i „przyborów 3 4 łata <ABi a Krajowa 

CZAPKI 1 likierów we DONE w AE 2 rzeźn czo-masarskich o- OKAZYJNIE | | CZYSKŁ hande! towa- KLINIKA LALEK, Lwów | 


WOJSKOWE, studenckie Biuro zamówień: ulica 


ZAKŁAD MECHANICZ- | raz handel jelit solonych 


i i i i 5 . Kochanowskiego 1, Halicka 21. 
sportoweicywiine, przy- | Kościuszki 7 Tel. 397. NY dla naprawy wszel- | |, suchych, naczyń ku ul jeg 
P bory du kapa Y KILIMY kiego rodzaju maszyn v- | chennych. K. PAWLI- STOLARNIE (róg ul. Pańskiej). ŻAR Ô WKI! 
AN WITTMAN FUTRA A ij raz zegaiow antycznych | KOWSKI Filia Rutow- 
J , A ZURA A kilimo- przyjmuje skiego 12 Skł d główny: | F. HORNUNG i Ska, ul. 
wów, FUTRA. Wzory najmo- | we, SYNDYKAT KILIM- ul. Nowa Rzeźnia 4. Lwów | Szpitalna 64 Mebie i 
ul. Trybunalska 1 dniejsze, ceny umiarko- KARSKI, Lwów, Chmielo- K. KOLANKOWSKI p RTA budowana 
cenyilakie * | wane, AGE Wa, wskiego 17. Tel. 25-94 |[ wów, ul.Listopada84 ; 
3 u firmy E. 1K, eA ma 


Sobieskiego 4. 


Leona Sapiehy 67. 


rów żelaznych, Lwów 


H. SCHULLERN. 


Powrót Mr. Younga. 


(Tłumaczył M. K.). 
(Ciąg dalszy). 
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— „Co mówisz, pół godziny? Ale wiesz, jak 
twardo śpię i jak trudno przychodzi mi nieraz 
zbudzić się w nocy. No chodźże, chodź, nój go- 
łąbku! Dostaniesz filiżankę gorącej herbaty, to 
cię rozgrzeje“. 

Wciągnęła przytem niezgrabę do kuchni, 
choć chciał iść do Sypialni. 

— „Przyniosę ci suche ubranie tu do kuch- 
nil Tu cieplej, wejdżże !* 

Mr. Young ustąpił, rzucił się na krzesło 
w pobliżu ogniska i czekał na suche ubran.e. 
Gdy się przebrał, rozpaliła pod kuchnią ogień, 
który zaczął wesoło trzaskać. W końcu podała 
mu filiżankę herbaty. Gdy spojrzała na niego, 
drzemał już. Szybko wlała sporą dozę rumu do 
herbaty, rozbudziła go i zachęcała, by szybko 
wypił ciepły napój. Napił się, rozgrzał i nagle 
przyszła mu teraz ochota do opowiadania. Po- 
prosił o jeszcze jedną filiżankę i już zabierał się 
do opowiadania, lecz nagle zdziwiło go, dlacze- 
go jej ręka tak drży. I wyraz jej twarzy był ja- 
kiś odmienny. Takiej jej jeszcze nigdy nie wi- 
dział. 

— „Co ci jest, Kitty? Czego się tak trzę- 
siesz? Wyglądasz, jak z krzyża zdjęta ?* 


KABUŁA nAJSERZLEDA.ESS-A 


STANISŁAW ABL 


8265 


Legjonów 11. Lwów, Sykstuska 3. 


BACZNOŚĆ50000 par obuwia 


4 pary tylko za zł. 40'— franco cło. 


Z polecenia kilku fabryk obuwia, znajdujących się 
w trudnościach płatniczych, sprzedaję wielką ilość 

obuwia poniżej kosztów produkcji. 8379 
Wysyłam zatem każdemu, póki zapas starczy, % pary 
trzewików męsklch i 2 pary trzew ków damskich do 
sznurowania, z silną kołkowaną skórzaną podeszwą 
najnowszego fasonu, czarną lub bronzową skórą galo- 
szowane. Wielkość według numeru. Wszystkie 4 pary 
kosztują tylko zł. 40— franco cło. Wysyłka za zaliczką 
A, GLASER, Eksport Obuwia Czesni Cieszyn N .47 
P.S. Bez ryzyka, gdyż towar nie odpowiadający wymie- 
nia się natychmiast lub na żądarie zwraca się pieniądze. 
Przy zamówieniu uprasza się o dokładny polski adres. 
z, 


JUVENOL, 


Doskonała trwała 


FARBA DO WŁOSÓW 
Barwi szybko siwe włosy 
na naturalne kolory blond, 
bronzowy, szatyn i czarny. 
Łatwy sposób użycia oraz 
bezwarunkowa nieszkodli- 


wość zjednały jej tysiące 
zwolenników. 7659 
Do nabycia wszędzie. 


Kostjunmy Angielskie, Francuskie 
płaszcze, futra, ubrania męskie, raglany, palta, wykonuje 
starannie według najnowszych modeli. (Ceny reklamowe) 


MILCZANOWSK:, Rozockiego 14. 8075 ME r T] 


Natładex, Lwowskiej Spółki Wydawniczej, Šp. s ogr. odp. — Z druzarni Poiskisj, Chorążczyzna 31, pod zarz. Z, Kleśbnstiewiczu, — Odpow. redaktor Tadenus Stroiński 


— Przeszedł ją dreszcz, westchnęła: „Nie 
śmiałam ci tego powiedzieć, tyś nie zauważył te- 
go, John?" 

— „Ze niema naszej mulatki ?* 

— „Tak, tak“. 

— „Dlaczego jej niema ?* 

— „Ja wiem, John, ty nie lubisz, by chodzi- 
ła nocą na tańce, ale... 

— „Ale? — spytał dosyć obojętnie. 

Objęła go za szyję i przylgnęła swem cia- 
łem do jego niezgrabnej postaci. 

— „John, błagała mię prawie na kolanach“, 

John wzruszył ramionami i sprawa była za- 
łatwiona. Nie rozumiał wzruszenia żony. Hm, sa- 
ma winna, że musi mi teraz usługiwać. Ale oba- 
wa przed jego gniewem mu Schlebiała. Pieszczo- 
tliwie przesunął ręką po jej włosach, 

— „A teraz pójdę spać, Kitty, jestem zmę- 
czony“. 

— „Co, już chcesz iść spać?" 

John wyciągnął zegarek i pokazał go Kitty. 

— „Już północ dochodzi“. 

— „Tak, ale muszę wpierw... czekaj chwi- 
leczkę, małą chwileczkę... ja... ja... naprzód ogrze- 
ję łóżko... wiesz?“ 

John wzruszył ramionami i czekał, podczas, 
gdy Kitty zaczęła się zwijać po sypialni. Czekał 
długo na powrót żony. Gdy wreszcie ukazała się, 
sposirzegł, że była jeszcze niespokojniejsza, niż 
przedtem. Gdy weszli do jadalni, ręka jej drżała 
tak, że musiał odebrać jej lichtarz. 

— „Czy tak cię to martwi, Kitty, że dziew- 
czyny niema jeszcze w domu?* 


Maszyny do szycia 
najnowszych systemów, części skła- 


dowe tychże, przybory do krawieczy- 
zny i do robót ręcznych poleca 7571 


A. MALIMON 


Skład maszyn do szycia 
Lwów, Wałowa 11 A. 


Przyjmuje również maszyny do naprawy. 


Czapki 
skórzane, dziecinne 


STUDENCKIE 
DAMSKIE 


we wszelkich gatunkach 
w największym wyborze 


Inserujcie się 


n poleca 8268 Ta- 
FABRYKA KAPELUSZY Ý „RURJERZE: : : 
RUDOLFA : -- LROWSKIM" 


NEUWELTA 


Plac Marjacki 8. 

ul. Kazimierzowska 25. 
ul. Krakowska 25. 

ul. Grodecka 72 

ul. Balunowa 3. 


— „Pewnie, Johnie, mogło jej się łatwo coś 
przytrafić*, 

John wzruszył ramionami i zaczął się roz- 
bierać. 

Kiedy leżeli już w obszernem łożu małżeń- 
skiem, zaglądnął jeszcze do działu handlowego 
swej gażety i zgasił światło, Po chwili zaśmiał 
się głośno: 

— „Ha — dziwi mię to tylko, Kitty, że od- 
ważyłaś się dziś właśnie wysłać z domu dziew- 
czynę. Nie o nią chodzi, ale raczej sama o sie- 
bie powinnaś się była obawiać“. 

— „O mnie?“ 

— „No, tak. Przecież całą noc byłabyś sa- 
ma, gdyby nie ja“. 

— „A tak, byłabym... sama“. 

— „Tak często bałaś się, mimo, że byłem 
z tobą, wszędzie widziałaś bandytów, morder- 
ców z długimi nożami. Ha, ha.. A :eraz chyba 
nie boisz się już?“ 

— „Bałam się, gdyśmy mieszkali jeszcze na 
parterze, mógł ktoś łatwo wejść i ukryć się gdzie- 
kolwiek*. 

— „Masz rację. Teraz mieszkamy na piętrze 
tu niema już złodzieji, ani szczurów“. 

Po chwili odezwał się: 

— „Czemu tak drżysz dzisiaj, Kitty, czy 
masz gorączkę? Jesteś taka dziwna*, 

— „Nie, Johnie, nic mi nie jest“. 


(C. d. n.) 
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SZCZYT EE 


wszelkiego rodzaju w najlepszej jakości poleca 
najtaniej 


Ludwik HOSZOWSKI | 


Lwów, Akademicka 35. 8018 
Telefon 669. P, K. O. 141.276 


OGŁOSZENIE. 


1) JAN KOZA, urodzony w Popowie gminy 
Zegrze dnia 12. lutego 1873 r. syn Kazimierza 
i Małgorzaty z Gizów. 

2) CZESŁAW KOZA, urodzony w Serocku 
23. lipca 1900 r., syn Jana i Marjanny z domu 
Wojda zamieszkali w  Serocku, wnieśli prośbę 
o zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego 
KOZA na nazwisko KAZNOWSKI. 

Urząd Wojewódzki w Warszawie podaje po- 
wyższe do wiadomości powszechnej z nadmie- 
nieniem, że w myśl art. 4-go ustawy z dnia 
24.-października 1919 r. (Dz. U. R. P. Nr, 88/19 
poz. 478; — wolno przeciw uwzględnieniu pro- 
śby petenta zgłosić do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych zarzuty. które podać należy do 
Urzędu Wojewódzkiego w Warszawie, ul. Bie- 
lańska 9, w przeciągu dni 90 od dnia niniej- 
szego ogłoszenia w „Monitorze Polskim“. 

: Za wojewodę: 


8412 NEUMANN 


